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NR 255 (1317) ROK V 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


1 


W celu stałego zaopatrzenia 
ludności pracującej miast 


Dekret o ohowiązkowych dostawach ziemniaków 


(© W celu zabezpieczenia sta- 
łego i równomiernego 
trzenia ludności pracującej 
miast į przemysłu przetwórcze- 
go w ziemniaki, podobnie jak 
w roku ub., wprowadzony zo- 
stał w roku bież. na podstawie 
dekretu z dnia 28 sierpnia 1952 
r. obowiązek dostaw ziemnia- 
ków z gospodarstw rolnych. 
Zgodnie z dekretem, obowiązko- 
w dostaw ziemniaków podlega- 


ja indywidualne gospodarstwa 
rolne, spółdzielnie produkcyjne, 


państwowe gospodarstwa rolne 
oraz inne  uspołecznione g0- 
spodarstwa rolne. , 

Do dostaw ziemniaków obo- 
wiązany jest właściciel gospo- 
darstwa rolnego, a gdy jego g0- 
spodarstwo zostało wydzierza- 
wione lub jest faktycznie użyt- 
kowane przez inną osobę — 
dzierżawca lub użytkownik. 

Wysokość obowiązkowych do- 
staw ziemniaków Z indywidu- 
alnego gospodarstwa 
ustaliły prezydia gminnych rad 
narodowych w zależności od ob- 
szaru gruntów ornych, wyrażo- 
nego w hektarach przeliczenio- 


‘wych, od norm obowiązujących*| 


w powiecie i od grupy g0spo- 
darstwa. W przypadku gdy wła- 
ściciel, dzierżawca lub inny u- 
żytkownik danego gospodarstwa 
rolnego użytkuje dwa lub wię- 
cej gospodarstw rolnvch, poło- 
żonych w jednym wojewódz- 
twie. wysokość obowiązkowych 
dostaw ziemniaków ustalono z 
łącznego obszaru gruntów or- 
nych przez niego użytkowanych. 
Również gdy dwie lub więcej 
osób prowadzi na danym £0- 
spodarstwie rolnym wspólną 
gospodarkę, wysokość obowiąz- 
kowych dostaw ziemniaków u- 
stalono z całego obszaru grun- 
tów ornych danego gospodar- 
stwa. 

Do obszaru gospodarstwa rol- 


nego, od którego ustalono obo- | 


wiązkowe dostawy ziemniaków, 
nie wlicza się gruntów pod u- 
prawami zakontraktowanymi — 
nasiennymi i przemysłowo-kon- 
sumcyjnymi, wyszczególniony - 
mi w Rozporządzeniu Rady Mi- 
nistrów. / 

Ceny na ziemniaki konsum- 
cyjne i przemysłowe, dostarcza- 
ne w ramach dostaw obowiąz- 
kowych ze zbiorów 1952 r., są 
następujące: za 100 kg ziemnia- 
ków - konsumcyjnych —-punkty 
skupu płacą 16 zł 20 gr, a po- 
nadto, jeżeli ziemniaki kon- 
sumcyjne odpowiadają wyma- 
ganym standartom, dopłacają 
rolnikowi jeszcze po 3 zł 55 gr 
za każde 100 kg. Za ziemniaki 
przemysłowe w ramach obo- 
wiązkowych dostaw płacona bę- 
dzie podstawowa cena skupu 
zł 16.20 za 100 kg i zryczałto- 
wana dopłata za zawartość 
skrobj (w skupie pozakontrak- 
towym) zł 1.50 za 100 kg. Ra- 
zem więc rolnik otrzyma zł 17.70 
100 kg. 

Za ziemniaki dostarczane w 
ramach kontraktów, a podlega- 
jące zaliczeniu na poczet dostaw 
obowiązkowych, niezależnie od 
dodatków za terminową dosta- 
wę i zawartość skrobi zgodnie 
z umową kontraktacyjną, punk- 
ty skupu wypłacać będą po 19 
zł 75 gr. za 100 kg ziemniaków 
jadalnych i po 16 zł 20 gr za 
ziemniaki przemysłowe. 

Terminy wykonania obowiąz- 
kowych dostaw przez poszcze- 
gólne gospodarstwa rolne usta- 
lone zostały przez prezydia 
gminnych rad narodowych. 

Od obowiązku dostaw ziem- 
niaków zwolnione są gospodar- 


Å 


rolnego | 


stwa rolne, posiadające mniej 


| tów ornych. Gospodarstwa rol- 
ne o obszarze gruntów ornych 
poniżej 2 ha przeliczeniowych 
zwalnia się od dostaw obowiąz- 
| kowych, jeżeli użytkownik go- 
spodarstwa ma powyżej 60 lat, 
| jest trwale niezdolny do pracy, 


|ma członka rodziny w wieku 
ponad 14 lat, zdolnego do pra- 
cy, lub też gdy użytkownik go- 


! skową, a w gospodarstwie prócz 
jednej kobiety nie ma członków 
rodziny w wieku ponad 14 lat, 
zdolnych do pracy. 
Gospodarstwa © obszarze 
gruntów ornych poniżej 3 ha 
przeliczeniowych zwolnione sa 
od obowiązku dostaw ziemnia- 


| g0 gospodarstwa jest 
rybacki, zatrudniony w uspołe- 


łowów morskich. 

Z odłogów, przydzielonych do 
zagospodarowania po wejściu w 
życie uchwały Prezydium Rzą- 


l 


| dywidualni gospodarze i spól- 


są od obowiązkowych dostaw 
ziemniaków w roku pierwszego 
zbioru. Zwolnienia te jednak 


stosuje się wtedy, jeżeli zawar- | 


ta została z prezydium gmin- 
nej lub miejskiej rady naro- 
, dowej pisemna umowa o przy- 
dzieleniu odłogów do zagospo- 
| darowania i gdy grunty własne 
| gospodarstwa uprawiane są w 
całości. Również gospodarstwa 
rolne, przydzielone w ramach 
i akcji osiedleńczej 1952 r. oraz 


"gospodarstwa przydzielone o- 


siedleńcom z terenów objętych 
wymianą odcinków  granicz- 
nych, zwo: ne są od obowią- 
zku dostaw ziemniaków w roku 
ich przydzielenia i w roku na- 
stępnym. 

W przypadkach gospodarczo 
uzasadnionych rolnik może wy- 
wiązać się z obowiązku dostaw 
| ziemniaków w innych produk- 
tach rolnych według następują- 
cych zamienników: 100 kg zboża 
za 400 kg ziemniaków, lub 1 kg 
„żywca trzody chlewnej za 15 kg 
| ziemniaków., Również inne ro- 
dzaje żywca mogą być zamie- 
niane na ziemniaki. 

Ziemniaki. dostarczone w ra- 


zalicza się na poczet dostaw o- 
bowiązkowych. 

Dekret o obowiązkowej do- 
stawie ziemniaków przewiduje 
w stosunku do opornych i o- 
pieszałych sankcje karne, 

Rolnicy, którzy z ważnych 
względów nie mogą częściowo 
lub nawet w całości wywiązać 
się z obowiązku dostaw ziem- 
niaków, mogą wnosić odwoła- 
nia w terminie 30 dni od daty 
doręczenia zawiadomienia o wy- 
sokości dostaw.” Odwołania te 
należy składać za  pośrednie- 
twem prezydium rady narodo- 
wej, która wydała zawiadomie- 
nie, do prezydium rady naro- 
dowej wyższej instancji, np. 
za pośrednictwem prezydium 
gminnej rady narodowej 
prezydium powiatowej rady na- 
rodowej. W przypadku, gdy od- 
wołanie zostanie uwzględnione, 
| część dostawy ziemniaków, o 
jaką zmniejszono zobowiązanie, 
zalicza się na poczet obowiązko- 
| wych dostaw ziemniaków w ro- 
ku następnym. Zaległe dosta- 
Iwy obowiązkowe ziemniaków 
z r, 1951 wlicza się do obowiąz- 


kowych dostaw r. 1952. (PAP). 


Rezolucja b. uczestników Ruchu Oporu 


Francji, Włoch, 


(£) Dnia 11 bm. w Warszawie 
centralny aktyw Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demo- 
krację z prezesem Zarządu Głó- 
wnego ZBoWiD gen. Francisz- 
kiem Jóźwiakiem - Witoldem — 


spotkał się z delegacjami związ- | 


ków bojowników z faszyzmem, 
b. partvzantów i b. więźniów o- 
bozów koncentracyjnych Fran- 
cji, Włoch, Niemiec i Austriji. 


Do zebranych przemówił 'pre- 
zes Zarządu Głównego ZBoWiD 
gen. Franciszek Jóźwiak-Witold. 


(Przemówienie tow. Jóźwiaka 
podajemy na str. 2). 


Z kolei głos zabrał prezes FIR 
— płk Manhes. Przekazał on w 
imieniu FIR i Związku b. U- 
czestników Ruchu Oporu Fran- 
cji serdeczne pozdrowienia dla 
uczestników spotkania i życze- 
nia sukcesów dła antyfaszystow- 
skich organizacji, reprezentowa- 
nych na spotkaniu, w ich walce 
o pokój i sprawiedliwość. 


Powitany oklaskami prze- 
wodniczący delegacji niemiec- 
kiej H. Brandt stwierdził m. in.: 
„Wiemy, że ad pokojowego roz- 
wiązania sprawy niemieckiej 
zależy utrzymanie pokoju na 
całym świecie. Dlatego też oczy 
nasze zwrócone są w kierunku 
Związku Radzieckiego i w kie- 
runku Waszego kraju“. 


Serdecznie przyjęli zebrani 
przemówienie delegata ZW. „b. 
partyzantów i więźniów obozów 
koncentracyjnych Włoch 
Arialdo Banfi. 

Lili Waechter znana działacz- 
ka antyfaszystowska z Niemiec 
zachodnich, prześladowana tam 
za działalność w obronie po- 
koju, składając w swoim prze- 
mówieniu hołd pamięci ofiar 


Niemiec i Polski 


terroru faszystowskiego — bo- 
jowników © wolność narodu 
polskiego, oświadczyła m. in.: 
„Narody nasze lączy nierozer- 
walna więź serdecznej przyja- 
Żni, która została na 
przypieczętowana ustaleniem 
granicy pokoju ną Odrze i Ny- 
sie“. 

Na zakończenie spotkania 
przewodniczący delegacji fran- 
cuskiej R. Ouzoulias, odczytał 
projekt wspólnej rezolucji 
przedstawicieli związków Ruchu 
Oporu Francji, Włoch, Niemiec 
i Polski. 

Zebrani jednomyślnie przyjęli 


i rezolucję, w której domagają 
się: 
1) natychmiastowego przer- 


wania wojen i zbrojnych kon- 
fliktów, szczególnie natychmia- 
stowego zawarcia rozejmu w 
Korei; 

2) zakazu produkeji i używa- 
nia broni masowej zagłady, Pe- 
dącego pierwszym krokiem na 
drodze do ogólnego rozbrojenia 
i kontroli zbrojeń; 

3) pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego przez 
natychmiastowe zwołanie kon- 
ferencji 4-ch wielkich mo- 
carstw, zgodnie z propozycją 
Związku Radzieckiego i na za- 
sadach uchwał poczdamskich. 

Przyrzekamy, że ze wszyst- 
kich sił przyczynimy się do po- 
kojowej współpracy wszystkich 
narodów, do utrzymania poko- 
Ju, 

* 

(f) 11 bm. delegacje zagrani- 
czne, które przybyły do Polski 
na obchody Międzynarodowego 
Tygodnia Walki z Faszyzmem i 
Wojną, złożyły wieniec na Gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. 


a w gospodarstwie rolnym nie | 


ków, jeżeli użytkownikiem te- i 
osadnik | 


cznionym przedsiębiorstwie po-, 


du z dnia 5 kwietnia br., in- | 


| dzielnie produkcyjne zwolnieni | 


mach umów kontraktacyjnych, | 


do | 


zawsze i 


Tryb 


zaopa- i niż 1 ha przeliczeniowy grun- | 


(f) Prezydium Ogólnopol- 
skiego Komitetu Wyborczego 
|Frontu Narodowego na posie- 


ło uchwałe w sprawie zwoła- 
inia we Wrocławiu w dniu 21 
|bm. Kongresu Ziem Odzyska- 


spodarstwa odbywa służbę woj- dzeniu w dn. 11 bm. powzię- | 
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una Ludu 


Par 


WYDANIE H 


Kongres Ziem Odzyskanych 


Frontu Narodowego 


|nych oraz rozpatrzyło sprawy 
bieżące. 

| Prezydium powołało Sekre- 
| tariat Ogólnopolskiego Komi- 


| rodowego, którego siedziba 
| bedzie się mieścić w gmachu 


' Sejmu przy ul. Wiejskiej. 


UCHWAŁA 


| Ogólnopolskiego 
wego w 


Celem 


zamanifestowania | wobec 


Komitetu Wyborczego Frontu Narodo- kulturalnego; 
sprawie zwołania Kongresu Ziem Odzyskanych 


zaborczych knowań milionów Polaków zrozumie- udziału 


|ltetu Wyborczego Frontu Na- | 


'imperialistów przeciw naszym 
granicom zachodnim i naszej 
Niepodległości; 


celem podsumowania do- 
tychczasowego dorobku w 
| dziele zespolenia Ziem Odzy- 
jskanych z macierzą 
wszystkich dziedzinach życia 
i politycznego, gospodarczego ił 


` 


celem ugruntowania wśród 


we | 


= Uchwala Ogólnopolskiego komitetu Wyborczego 


Isiłku dla rozkwitu Ziem Od- 
zyskanych 
| Ogólnopolski Komitet Wy- 
(borczy Frontu Narodowego 
postanawia zwołać na dzień 
|21 września br. Kongres Ziem 
|Odzyskanych do Wrocławia. 
Ogólnopolski Komitet Wy- 
borczy Frontu Narodowego 
|wzywa Komitety Frontu Na- 
rodowego zarówno na tere- 
inach Ziem Odzyskanych jak 
i w całym kraju do czynnego 
w przygotowaniu 


jedności Narodu' Polskiego  amerykańsko - hitlerowskich 'nia konieczności dalszego wy- | Kongresu. 


Współzawodnictwo przedwyborcze 


ogarnia miasta i wsie 


Komitety wyborcze powstają w całym kraju 


Zobowiązania, którymi ludzie 


pracy odpowiadają na 


Program Wyborczy Frontu Narodowego i czczą XIX Zjazd 
partii Lenina i Stalina — przeradzają się w potężną bitwę 
lo wykonanie i przekroczenie planów miesięcznych, kwar- 


talnych i rocznych. Na zebraniu za 


łóg fabrycznych i gro- 


mad podejmowaniu zobowiązań produkcyjnych towarzyszy 


| wybór zakładowych i gromadzkich Komitetów 


| Frontu Narodowego. 


roczny plan robót inżynierskich 


|wach miasta Nowa Huta do 26 
|października, na 15 dni przed 
| terminem oddać kotłownię cen- 
tralnego ogrzewania w  osie- 
diach „A“ Zachód i „B*-2, a na 
5 dni przed terminem kotłow- 
nię na osiedlu „C“-1 — oto treść 
zobowiązań, jakimi budowniczo- 
wie miasta Nowa Huta uczczą 
wybory do Sejmu i XIX Zjazd 
WKP(b) 

Dla umożliwienia ciągłości ro- 


ley załogi budowy Nowej Huty 
postanawiają już do dnia 7 li- 


i nie placów budowy i obiektów 
do prowadzenia robót w sezo- 
nie zimowym. 

WROCŁAW. — Załoga dzia- 
łow produkcji kwasu siarkowe- 
go w „Wizowie* postanowiła 
,swe wrześniowe zadania wyko- 
'nać w 103 procent, 
| Technik Jan Kuchma podjął 


i zobowiązanie, którego realizacja | 


| zlikwiduje „wąskie gardło“, ja- 


Thoreza, „Victoria“, „Barbara- 
ty im. Stalina w Łabędach, e- 
lektrowni „Wieczorek“, Zakła- 
dów Kokso _ Chemicznych „Bo- 
lesław Chrobry“, Fabryki Wy- 
robów Precyzyjnych im. Gen. 
Świerczewskiego w Warszawie, 


Dzierżyńskiego w Chrzanowie, 


ławskich Zakładów  Papierni- 


Wytwórni Części Zamiennych w 


W meldunku o zobowiązaniu, 
przesłanym do Krajowego Ko- 
mitetu Wyborczego, spółdzielcy 
z Koszelewa (pow. Gostynin) 
piszą m. in.: — „Odpowiadając 
na apel Boryszewa postanawia- 
my: plan odstawy mleka prze- 
kroczyć o 37 tysięcy litrów, a 
plan odstawy tuczników o 3.700 
kilogramów żywca. Do 14 bm. 
wykonamy w 100 procentach 
odstawę zboża dla państwa“. 


Podejmując apel POM-=u z 
Dąbrowy Niemodlińskiej zało- 
ga POM nr 168 w Kozietułach 
podjęła zobowiązanie, w któ- 
rym postanawia obniżyć koszty 
własne w stosunku do ub. ro- 
ku o 16 złotych na każdym hek- 
|tarze orki średniej, roczny plan 


|listopada, do końca roku prze- 
kroczyć plan o 960 hektarów 
orki średniej oraz lepszą orką 


(f) BERLIN (PAP). Agencja 
'ADN donosi z Bonn: Przewod- 
jniczący zachodnio niemie- 
,ckiego Bundestagu, Hermann 
Ehlers, skierował do przewod- 
niczącego Izby Ludowej NRD, 
J. Dieckmanna depeszę, w któ- 
rej zakomunikował, że przyj- 
mie delegację Izby Ludowej 
NRD w dniu 22 września br. 

Jest to odpowiedź na depeszę 
Dieckmanna, który wezwał 
Ehlersa do przyjęcia delegacji 
Izby Ludowej NRD. Delegacja 
ma w imieniu Izby Ludowej 
przedstawić pismo, zawierające 
propozycje, zmierzające do 0- 
siągnięcia porozumienia w spra- 


i uzbrojenia terenu na budo-| 


bót i niezmniejszania tempa pra- | 


| stopada zakończyć przygotawa-| à : $ 
konca > g | czoło wysuwa się zobowiązanie, 


Wyzwolenie”, „Bielszowice“, hu- | 


Fabryki Lokomotyw im. Feliksa | 


budowniczowie zapory wodnej 
w Goczałkowicach, załogi Włoc-| 


eksploatacyjny wykonać do 20| 


NOWA HUTA. — Wykonać | portowanych 


Wyborczych 


liści nie ważyli się na nią tar- 
gnąć". G-p.) 


% 

W pow. Skierniewice przodu- 
jąca gromada Pękoszew podjęła 
szereg cennych zobowiązań pro- 
dukcyjnych oraz dotyczących 
planowej odstawy zboża, mleka 
i tuczników. Gospodarze gro- 
mady wzywają wszystkie gro- 


spirali elektrycz | mady woj. łódzkiego, aby poszły 
|nych, tzw. dolitów do pieców „a ich przykładem. (c. k.) 
| prażeniowych. | 
KATOWICE. W oparciu o do- Naukowcy pomogą 


j 


|statnich tanków 


świadczenia uzyskane we współ_ 
zawodnictwie na cześć Zlotu, 
młodzieżowe brygady górnicze 
w kopalni „Katowice“, przystę- 
pując do rywalizacji ze swymi 
kolegami z kopalni „Eminencja“ 
o tytuł najlepszej załogi górni- 
czej, podjęły ambitne zobowią- 
zanie wydobycia dodatkowo we 
wrześniu i w październiku 5.934 
ton węgla. 

WARSZAWA. Wśród licznych 
zobowiązań Tarchomińskich Za- 
kladów Farmaceutycznych na 


35-osobowej brygady montażo- 
wej Wacława Fluksika, która 
skróci o 5 dni montaż dwóch o0- 
fermentacyj - 
nych na wydziale penicyliny, 
dzięki czemu zostanie zakończo- 
ny montaż wszystkich agrega- 


tów na tym wydziale. Dział fer-| 


mentacji zobowiązuje się skró- 
cić przestoje tanków fermenta- 


|kim do tej pory był brak im-| cyjnych o 4 godziny. 
Podjęli zobowiązania: 


O podjęciu zobowiązań dono-| Radomiu, Pomorskich Zakładów 
szą ponadto załogi: kopalni im.| Wytwórczych Aparatur Niskie-| 


go Napięcia, Grudziądzkich Za- 
kładów Przemysłu Gumowego, 
Wielkopolskich Zakładów U- 
rządzeń Mechanicznych w Po- 
znaniu, Ekspozytury PKS w 
Lublinie, pracownicy Centralne- 


go Biura Studiów i Projektów dzie Doświadczalnym w  Po-. 


Transportu Drogowego i Lot- 
niczego w Krakowie, załogi ce- 
gielni „Wielkie Parlice* w Par- 
licach, pow. Reszel, kamienio- 
łomów w Krzeniowie i innych. 


Na apel kolejarzy węzła bydz, 


czych im. Marchlewskiego, Gru-| goskiego odpowiedziała zobo- 
dziądzkiej Fabryki Maszyn i| wiązaniem załoga węzła Kra- 
Narzędzi Rolniczych  „Unia',| ków - Płaszów. 


Wieś dotrzyma kroku 


w rejonie POM-u o 2 kwintale 
z hektara w stosunku do roku 
1952. 


Piszą do nas 
spółdzielcy... 


Nasza redakcja otrzymała list 
od chłopów ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej Siemianowo (pow. 
Gniezno). Towarzysze spółdziel- 
cy opowiadają nam w swym li- 


| ście, jak budowali spółdzielnię i 


walczyli z wrogiem kułackim. 
„Dziś — piszą nam — dla ucz- 
czenia wyborów my, byli for- 
nale, którzy wszystko zawdzię- 
czamy Polsce Ludowej, zobowią 
zujemy się...*. Zobowiązują się 
do podniesienia wydajności Z 
hektara o 1 kwintal, do zreali- 
zowania planowej odstawy zbo- 


ża do 20 bm., do przyspiesze- | 


nia orki jesiennej i do zachęca- 
nia innych gospodarzy gromady, 
by przystąpili do spółdzielni, 


zwiększyć plony zbóż ozimych | „bo chcemy, żeby Polska była 
w spółdzielniach produkcyjnych | jeszcze silniejsza, żeby imperia- 


chłopom 


Pracownicy naukowi i załoga 
| Zakładu Doświadczalnego Insty- 
tutu Zootechniki w  Grodźcu, 
podjęła zobowiązanie, które 
przewiduje przede wszystkim 
przyspieszenie opracowania i 
przekazania do praktyki rolni- 
czej następujących wyników do- 
świadczeń Zakładu: 

do dnia 15 października br. — 


nia i spasania bydła kiszonkami 
i wysokobiałkowymi; 

* "vo lv pażdziernika — sposo- 
,bów przygotowania krów do 
laktacji; 

do 10 grudnia br. — metod 
| dojenia, które przyczynią się do 
(zwiększenia produkcji mleka, 


tłuszczu, jak również i popra- | 


iwy stanu zdrowotnego naszego 
' bydła; 
r do 31 października br. — Spo- 
jsobów przygotowania tryków 
|do stanówki, zapewniających 
zwiększenie płodności u owiec; 
do 30 września br. — metod 
| doskonalenia polskiej owcy gór- 
| kiej, które przyczynią się do 
zwiększenia produkcji wełny i 
| mleka. 
|. Podobne zobowiązania podję- 
|li: pracownicy naukowi i robot- 
„nicy Zakładu Doświadczalnego 
(Instytutu Hodowli i Aklimaty- 
zacji Roślin w (irodkowicach i 
| Instytutu Zootechniki w Zakła- 


| lance, 


; STOLICA POWOŁUJE 
OBWODOWE KOMITETY 
WYBORCZE 


brano już w Warszawie 30 ob- 
wodowych i 70 zakładowych ko- 
mitetów wyborczych Frontu Na- 
rodowego. 

Przy 740 zakładach pracy War- 
szawy działają kółka studiujące 
| Program Wyborczy Frontu Na- 
| rodowego. (bl) 


DUMNI Z PRZODOWNICTWA 
W NARODZIE 


LÓDZ. Na zebraniu w 98 ob- 
wodzie wyborczym, w robotni- 
: czej dzielnicy Łodzi—Chojny, z 
|dumą mówili robotnicy, wyb'e- 
rając komitet obwodowy, o przo- 
downietwie swej klasy w życiu 
Polski Ludowej. 

„Jestem już starym człowie- 
kiem, przeżyłem niejedno i wi- 
działem niejedno mówił 
Gałązka, tkacz z ZPB im. Dzier- 
żyńskiego w Łodzi. — Dożyłem 
na starość tej radosnej chwili, 
że czuję się pełnoprawnym oby- 
,watelem, naprawdę współgospo- 
| darzem kraju, obywatelem, do 
i Którego zwraca się Rząd i 
Sejm, kiedy chce uchwalić 
| Konstytucję, do którego zwra- 
|ca się Ministerstwo, układa- 
,jąc plany produkcyjne, któ- 


iry ma prawo w zakładzie pra-! 


sposobów racjonalnego zakłada- | 


WARSZAWA. Do 10 bm. wy-/ 


cy wyrazić swe zdanie o pgo- 


| jest wysłuchiwany'. 
SZKOŁA — BUDOWIE 


LUBLIN. Uczniowie i uczen- 
nice Technikum Budowlanego 
| Ministerstwa Budownictwa 
Przemysłowego w Lublinie pod- 
| jeli na cześć wyborów i XIX 
| Zjazdu WKP(b) 
mające na celu przyjście z po- 
mocą w organizowaniu życia 
oświatowo-kulturalnego na bu- 
dowach Lubelskiego Przemy- 
słowego Zjednoczenia Budowla- 
nego. Powołany został Komitet 
łączności szkoły z budowami. 
Komitet opiekować się będzie 
bibliotekami fachowymi na bu- 
dowach i gazetkami ściennymi. 
a przynajmniej dwa razy w 
miesiącu organizować bedzie 
imprezy sportowe. 
pomogą też w dokształcaniu te- 
oretycznym robotników i raz 
| w tygodniu przeprowadzać będą 
wraz z nimi samokształcenie 
ideologiczne, 


Uczniowie 1 uczennice Tech- | 


nikum Budowlanego Minister- 
stwa Budownictwa Przemysło- 
wego w Lublinie wzywają 
| wszystkie szkoły w kraju pod- 
| ległe temu Ministerstwu do po- 
dejmowania podobnych zobo- 
wiązań, (gog) 


POPULARYZUJMY 
| PROGRAM WYBORCZY 


| BYDGOSZCZ. W woj. byd- 
| goskim przystąpiły już do pra- 
icy okręgowe komitety wybor- 
i cze Frontu Narodowego. 


| Na pierwszym posiedzeniu 
Okręgowego Komitetu Wybor- 
| czego Frontu Narodowego 


w Grudziądzu poszczególnym 
| członkom Komitetu powierzono 
| opiekę nad powiatowymi komi- 
,tetamj wyborczymi. 
Przodujący rolnik z pow. wą- 
brzeskiego, Mieczysław Pasz- 
| kowski będzie się opiekował 
komitetem wąbrzeskim. Rudolf 
|Pasowicz — przodownik pracy 


Fabryki Maszyn Rolniczych 
„Unia“, który jako pierwszy 
|wśród robotników przemysłu 


metalowego na Pomorzu wyko- 
nał zadania sześciolatki, czuwać 


będzie nad pracą Komitetu 
Frontu Narodowego miasta 
Grudziądza. 


Na posiedzeniu postanowiono 
przystąpić jak najszybciej do 


borczego. 


WZYWA PDT KRAKÓW 


KRAKÓW. Pracownicy kra- 
| kowskiego PDT zobowiązali się 
obniżyć koszty własne we wrze- 
śniu ij październiku o 7 proc. 
w stosunku do wskaźnika kosz- 
tów na rok bieżący. Wiele zo- 
bowiązań sprzedawców mówi o 
wyeliminowaniu mank. Załoga 
postanowiła również powięk- 
szyć o 25 proc. w stosunku do 
ostatniego okresu zakup ze źró- 
deł  zdecentralizowanych, co 
przyczyni się do znacznego roz- 
szerzenia asortymentu towaro- 


wego. 
Załoga krakowskiego PDT 
wzywa do współzawodnictwa 


i podejmowania podobnych zo- 
bowiązań pracowników handlu 
uspołecznionego w całym kra- 
ju. 


| 


1 


| 


wie zjednoczenia Niemiec, jako 
demokratycznego, pokojowego 
i niezależnego państwa, a także 
w sprawie udziału Niemiec w 
zawarciu traktatu pokojowego 
oraz w sprawie przeprowadze- 
nia ogólnoniemieckich, wolnych 
wyborów. Delegacja Izby Lu- 
dowej została również upoważ- 
niona do omówienia sprawy 
wysłania przedstawicieli NRD i 
Niemiec zachodnich do uczest- 
niczenia w konferencji czterech 
mocarstw, jak również utworze- 
nia komisji dla zbadania wa- 
runków przeprowadzenia wol- 
nych wyborów w całych Niem- 
czech. 


| W Neustadt (Bawaria) lud- 
(ność miasta zażądała od swego 
posła do Bundestagu, aby gło- 
sował przeciwko „układowi o- 
jgólnemu*, za zjednoczeniem 
|Niemiec i zawarciem traktatu 
|pukojowego z całymi Niemca- 
mi. Z podobnymi żądaniami 
ipod adresem swych deputowa- 
(nych wystąpiła również lud- 
ność miasta Werth nad Menem. 
mieszkańcy Schweinfurtu, Bo- 
|chum i wielu innych miast w 
, Niemczech zachodnich. 

| BERLIN (PAP). Dnia 10 bm. 
| odbyło się w amerykańskim 
sektorze Berlina posiedzenie 
zachodnio = berlińskiego Ludo- 


Pod naciskiem niemieckiej opinii publicznej przewodniczący 
Bundestagu przyjmie delegację Izby Ludowej NRD 


| wego Komitetu do Walki o 
| traktat pokojowy i przeciwko 
| „układowi ogólnemu”, na któ- 
rym uchwalono apel do wszy- 
| stkich mieszkańców Berlina za- 
chodniego. 

Komitet wzywa mieszkańców 
| Berlina zachodniego do zjedno- 
czenia się i odbycia konferen- 
cji czterech mocarstw w spra- 
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami nie później jak w 
październiku br., oraz położe- 
nia kresu antyludowej polityce 
| Adenauera i Reutera. Berlin 
| powinien stać się stolicą zjed- 
| poczonych i miłujących pokój 
Niemiec. 


Racjonalizafor J 


Polskiej Zjednoczonej 


Organ KC 


tii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


września odbędzie się we Wrocławiu 


ózeł Stankiewicz 


spodarce zakładów i głos jego 


zobowiązania, 


Uczniowie | 


popularyzowania Programu Wy- | 


Dyrektor Państwowego Ośrodka Szkolenia Motorowego w So” 
snowcu, Józef Stankiewicz, skonstruował aparat do nauki jaz- 


dy samochodem. Świetlna tablica kontrolna umieszczona w apa- 
racie, wykazuje ewentualne błędy w poszczególnych czynna= 
ściach kierowcy Aparat ten znacznie skróci czas szkolenia 
teoretycznego i częściou:o praktycznego dajac przy tym oszczę= 
dności benzyny, a przede wszystkim w eksploatacji samocho- 
du. Na zdjęciu: racjonalizator Józef Stankiewicz przy swoim 


uparacie Foto CAF — Szvperko 


. Pierwsze posiedzenie 
Państwowej Komisji 
Wyborczej 


W dniu 10 września br. od- | szczególnej 
było się posiedzenie Państwo- 
wej Komisji Wyborczej. 

Państwowa Komisja Wy- 

| borcza omówiła wytyczne dla 
i pracy okręgowych i obwodo- 
: wych komisji wyborczych w 
'przygotowaniach do wyborów 
„l zatwierdziła wzory druków, 


staranności ze 
strony prezydiów rad naro- 
|dowych przy sporządzaniu 
spisów wyborców, a także na 
zadania rad narodowych w 
związku z przygotowaniem lo- 
kali wyborczych, wyposaże= 
niem ich w potrzebny sprzęt 
i itd. r 


przewidzianych w ordynacji! Państwowa Komisja Wy- 
wyborczej. | borcza uchwaliła projekt- pre- 
Państwowa Komisja Wy- liminarza budżetowego Pań- 


,stwowej Komisji Wyborczej. 
* 


Komunikat Państwowej 
Komisji Wyborczej 


borcza wysłuchała informacji 
Dyrektora Generalnego II Ze- 
społu Prezydium Rady Mini- 
strów o stanie prac przygo- 
towawczych do wyborów w 
prezydiach rad narodowych i 
w dyskusji zwróciła uwagę 
na konieczność dołożenia 


Biuro Państwowej Komisji 
Wyborczej mieści się w War- 
szawie, ul. Wiejska 6-8. 


16 tys. izb mieszkalnych 
| odda ZOR w tym roku 
do użytku warszawiaków 


(0) W roku bieżącym Cen- | usługowych. Do chwili obecnej 
tralny Zarząd Budowy Miast i, oddano m. in. do użytku 3 gma- 
Osiedli ZOR, nie licząc in- |chy szkolne, 6 przedszkoli. 112 
nych inwestorów odda na te- | punktów handlu uspołecznione- 
renie stolicy do użytku 16 tys. | go, dom towarowy, żłobek, 1 
izb mieszkalnych, tj. o 23 proc. | ambulatorium, 2 świetlice i 2 
więcej niż wybudowano w 1951 | pralnie. 
roku. W dziedzinie budownictwa 
komunalnego plan przewidu- 
je m. in. założenie zieleńców na 
przestrzeni ok. 21 ha. Całkowi- 
cie zagospodarowana ma być 
część osiedla Muranów w rejo- 
nie zamkniętym ulicami Za- 
menhofa, Nowolipie, Smoczą i 
Nowolipkami. Podobnie zago- 
spodarowana ma bvć m. in. 
część terenów osiedli Młynów, 
Koło oraz Praga I. (PAP) 


Do chwili obecnej, pomimo, 
| iż największe nasilenie prac! 
wykończeniowych koncentruje 
się w IV kwartale, oddano już 
do użytku ponad 8 tys, izb. 


Obecnie ZOR prowadzi na te- 
renie stolicy budowę obiektów 
o ok. 2.350 tys. m sześc. kuba- 
tury i to zarówno budynków 
mieszkalnych, jak socjalnych i 


Protest CRZZ przeciwko terrorowi 
wobec strajkujących w Egipcie | 


(f) W związku ze skazaniem Podobne depesze do premiera 
robotników egipskich za udział | rządu egipskiego wystosowały 
jw strajku włókniarzy z Kafr ell Zarząd Główny Ligi Kobiet oraz 
| Dawar, Centralna Rada Związ- | Związek Bojowników o Wolność 
iKów Zawodowych wystosowała |i Demokrację. (PAP). 
jdo premiera rządu egipskiego — | 
gay depeszę protestacyjną. 4 
w której caytamy m. in.: iny? Y | M s rie 

„W imidniu 5 milionów pol. | DZIS W NUWERZE: 
skich robotników i pracowników |] Z ŻYCIA PARTII 
umysłowych, CRZZ wyraża obu- ANTONI GAŃCZARCZYK 
rzenie z powodu wykonania wy- z-ca kierownika wydziału 
roku na robotnikach z Zakładów organizacyjnego Komitetu 
Włókienniczych w Kafr el Da- Wolpe ERTAN w tie 


war, skazanych przez trybunał ność Id EPA pz 
wojskowy za udział w strajku. ~ : 

| Żądamy uniewinnienia i na- > : 
|tyvchmiastowega wypuszczenia na ła OS Na WASZA 
wolność pozostałych 24 robotni- kiki o J 

|ków skazanych przez trybunał || UĘSZEK GOLISSKI: Nauczy- 


ciel — wczoraj t dziś 


JAN LENICA: Sztuka Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej 


'za walkę w obronie swoich słu- 
| sznych praw. o niezależność na- 
|rodową i pokój” 


Ja o 


NIE 


Przybycie chińskiej | 
delegaci: kulturalnej | 


do Warszawy 
(f) W ramach umowy o współ- 
pracy kułturalnej między Chiń- 
ską Republiką Ludową i Pol- 
ską Rzeczpospolitą Ludową, w 


dn. 11 bm. przybyła do War- 
szawy  l0-osobowa delegacja 
rządowa Chińskiej Republiki 


Ludowej w celu zapoznania się | 


naszego kraju 
oświaty i 


z osiagnięciami 
w dziedzinie nauki, 
kultury. 

Na czele delegacji stoi wice- 
minister Oświaty Chińskiej Re- 


publiki Ludowej — Wei Cziue., 


Delegację chińską powitali na 
dworcu: 
Z. Dembińska, sekretarz gene- 
ralnv Komitetu Współpracy 
Kulturalnej 
basador J. K. Wende, 
stawiciele Min. 
Wyższego, Kultury 
Zdrowia oraz CUSZ. 

Obecni byli również przed- 
stawiciele ambasady Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

Przewodniczącemu delegacji 
chińskiej dzieci wręczyły wią- 
zankę kwiatów o barwach na- 
rodowych. (PAP). 


przed- 


i 


35 rocznica ukazania się 
dzieła Lenina 
„Państwo a rewolucja“ 


wiceminister Oświaty į 
z Zagranicą am- | 


Szkolnictwa | 
Sztuki. | 


| sprawy, 


| 


i 
| 


(f) MOSKWA (PAP). W zwią- | 
zku z 35 rocznicą ukazania się | 


genialnej pracy W. Lenina pt. 
„Państwo a rewolucja“ dzien- 
nik „Prawda“ zamieścił obszer- 
nv artykuł 


F. Chrustowa pt. | 


„Zwycięstwo marksistowsko-le- ; 


ninowskiej nauki o państwie". 


Praca radzieckiego 


uczonego o Mickiewiczu. 


(f) MOSKWA (PAP). 
dem Państwowego Wydawni- 
etwa Literatury Pięknej Uxra- 
ińskiej SRR ukazała się praca 
Grzegorza Werwesa pt. „Adam 
Mickiewicz w literaturze ukra- 
inskiej". 

W dziele tym przedstawiony 
został ścisły związek twórczo- 
ści wielkiego poety polskiego z 
postępową literaturą rosyjską i 
ukraińską, jako wyraz brater- 


skiej przyjażni narodów pol- 
skiego, rosyjskiego i ukraiń- 
skiego. Jeden z rozdziałów 


książki omawia przekłady dzieł 


Nakła- | 


Mickiewicza na język ukraiń- | 


ski. 


W kiłku zdaniach 


SUKCES FRONTU LUDOWO- 
DEMOKRATYCZNEGO 
HAJDERABADU 


DELHI. Front ludowo-demokraty- 
czny Hajderabadu odniósł w okrę- 
Ru Huzurnagar zwycięstwo w Wy- 
borach do Zgromadzenia Ustawo- 
dawczego. Kandydat frontu ludowo- 
demokratycznego otrzymał 31.276 
głosów, podczas gdy kandydat rzą- 
dzącej partii kongresowej uzyskał 
jedynie 20.700 głosów. 

STRAJK WŁÓKNIARZY 
W URUGWAJU 

MONTEVIDEO. 8 września br. 
rozpoczęli strajk robotnicw najwię- 
kszych zakładów 
Urugwaju. „Fabrica Nacional de 
A|lparagatas', które znajdują się 
pod kontroią Amerykanów. Na znak 
protestu przeciwko odrzuceniu przez 
przedsiębiorców zadań robotników 
podwyżki płac o 3 proe., robotnicy 
zajęli fabrykę. 


Wiadomości sportowe 


Centralna Spartakiada 


ZS Gwardia 


W dniach 17—21 bm. odbędzie się 
Warszawie I Centralna Sparta- 
kiada ZS Gwardia w następujących 
dyscyplinach sportu: gimnastyka, 
boks. szermierka, zapasy I podno- 
szenie ciężarów. 

W zawodach wezmą udział czołowi 


„łókienniczych | E SME) Pra 
w "de nego położenia kresu wojnie w 


! zdecydowanie żąda 


Korei. Stanowisko to jest tak 
rzeczowe i całkowicie zgodne 
iz prawem międzynarodowym, ; 


zawodnicy Polski z olimpijczykami 


na czele. 
Komisja sportowa PZM 
uwzględniła protest 


motocyklistów 


Komisja Sportowa PZM uwzględ- 
niając protest złożony w czasie IV 
eliminacyjnych wyścigów motocy- 
klowych w Warszawie, zbadała po- 
jemność wszystkich maszyn w kat. 
125 ccm. Okazało się, że niektórzy 
zawodnicy przekroczyli dopuszczał- 
ny limit, a pojemność silników ich 
motocykli wynosiła ponad 130 ccm. 
Zawodnicy ci zostali zdyskwalifiko- 
wani, a punktv z IV eliminacji nie 
będą im zaliczone. 

Wyniki kat. do 125 ccm przedsta- 
wiają się następująco: 1) Urbaniak 
(CWKS). 2) Szczurowski (Budowla- 
ni), 3» G. Hennek. (ts) 


Í 
; 


i 


TRYBUNA LUDU 


Przygotowania na całym świecie 


_ do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 
Wybór delegatów na kongres Obrońców Pokoju Krajów Azji i strefy Pacyfiku 
— Hząd australijski odmawia udzielenia paszportów delegatom 


„Na całym świecie trwają przygotowania do zbliżających 
„się: Kongresu Obrońców Pokoju Krajów Azji i strefy Pacy- 


fiku oraz Kongresu Narodów 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi. że 10 bm. 
odbyła się w Tokio ogólnojapoń- 
ska konferencja obrońców poko- 
ju z udziałem przeszło 200 
przedstawicieli partii politycz- 


nych, związków zawodowych il 


społecznych oraz 
działaczy nauki 


organizacjj 
wybitnych 
kultury. 
Konferencja zatwierdziła skład 
japońskiej delegacji na Kongres 
Obrońców Pokoju Krajów Azii 
i strefy Pacyfiku i omówiła 
związanę z wyjazdem 
delegacji do Pekinu. Uczestnicy 


| konferencji uchwalili rezolucję. 


protestującą przeciwko decyzji 
rządu Joszidy zakazującej wy- 
dania paszportów delegatom ja- 
pońskim na kongres w Pekinie. 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Sydney (Austra- 
lia), że 9 bm. odbył się w Mel- 
bourne wiec. na którym przema 
wiali delegaci na Kongres Ob 
rońców Pokoju Krajów Azji re- 
prezentujący stan Victoria. 


LONDYN (PAP). Prasa aus- 


il 


w Obronie Pokoju. 


|lijski postanowił odmówić pasz- 
portów zagranicznych delegatom 
na Kongres Obrońców Pokoju 
Krajów Azji i strefy Pacyfiku. 


Pastor Van Ecde stwierdził, że 
postanowienie rządu wywarło 
na nim wstrząsające wrażenie. 
Delegacja australijska — powie- 
dział on — składająca się z 30 
osób, obejmuje ludzi o różnych 
poglądach politycznych. 
zja rządu pozbawia naród aus- 
tralijski możliwości 


cja na Dalekim Wschodzie. 

Delegaci na Kongres ze stanu 
Victoria opublikowali oświad- 
czenie, w którym kategorycznie 
protestują przeciwko decyzji 
rządu: „Będziemy walczyli prze- 
jciw odmowie wydania nam 
paszportów. Poprze nas naród 
australijski. Wzywamy wszyst- 
kich Austridliiczyków. aby pro- 
testowali przeciwko bezprawne- 
mu zarządzeniu rządu”. 


PEKIN (PAP). Vietnamska 
| Agencja Informacyjna donosi, że 


Decy- | 


dowiedze- | 
nia się od swych przedstawicie- ; 
li. jaka jest prawdziwa sytua* : 


kim Nr 1, ogłosili oświadczenie 
: popierające konferencję obroń- 


Pacyfiku, 

Również wszyscy jeńcy wo- 
¡jenni zgromadzeni w obozie Nr 
i3 wystosowali do Vietnamskie- 
igo Komitetu Obrońców Pokoju 
| list deklarujący całkowite po- 
| parcie, 

BERLIN (PAP). Jak już dono- 
siliśmy, 10 bm. odbyło się w 
i Berlinie posiedzenie Niemiec- 
| kiezo Komitetu Obrońców Po- 


' koju 

Przewodniczący komitetu prof. 
Friedrich podał do wiadomości, 
l że Prezydium Komitetu posta- 
nowiło zwołać w połowie listopa 
da w Berlinie Niemiecki Kon- 
gres Obrońców Pokoju. Przewi- 
duje się, że wezmą w nim u- 
dział 3 tysiące delegatów oraz 
liczni goście ze wszystkich czę- 
ści Niemiec i z innych krajów. 

Prezydium Komitetu powołało 
komitet przygotowawczy do 
Kongresu Narodów w Wiedniu. 

W okresie od 20 września do 
10 października odbędą się w 
| catych Niemczech masowe ze- 
l brania, na których ludność wy- 
i bierze swych przedstawicieli na 


tralijska donosi, iż rząd austra- oficerowie i podoficerowie fran-' Kongres Narodów w Wiedniu. 


W USA odbędzie się reierendum w sprawi 


e 


położenia kresu wojnie w Korei 


(€) NOWY JORK (PAP, W 
dniu 12 września rozpoczynają 
się w Chicago obrady konfe- 
rencji, zwołanej przez organi- 
zację „Pochód Amerykanów w 
obronie pokoju“. Konferencja 
ma powziąć uchwałę w spra- 
wie przeprowadzenia w Stanach 
Zjednoczonych referendum na 


rzecz natychmiastowego położe- 
| nia kresu wojnie w Korei. 


W związku z tym przewodni- 


czący Chińskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju wystosował do 
organizatorów konferencji Wil- 
larda Uphausa i Thomasa Ri- 
chardsona depeszę, w której 
| stwierdza m. in.: 

| — Wiemy, że miliony Amery- 
kanów, niezależnie od ich po- 
glądów politycznych, pragną i 
| domagają się położenia kresu 
|przelewowi krwi w Korei. 
Wkrótce odbędzie się w Pekinie 


Kongres Obrońców Pokoju Kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku. U- 
czestnicy Kongresu  omówią 
sprawę obrony pokoju zagrożo- 
nego w tej części świata przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. 

Jestem pewien, że delegaci re- 
| prezentujący naród amerykański 
zdołają przybyć na Kongres i 
omówią z nami sposoby zabez- 
| pieczenia pokoju w Azji i w 
strefie Pacyfiku. 


Amerykanie stosują metodę szantażu 
i oszustwa w Panmundżon 


(a) PEKIN (PAP) — Agen- 
cja Nowych Chin donosi z Ka- 
esongu: 

Wydarzenia ostatnich trzech 
miesięcy wyrażnie dowodzą. że 
strona koreańsko - chińska kon- 


sekwentnie prowadzi rokowania | 


i i Fi 3 | . 21: . 
f domaga sie rozwiązania spra „liwie twierdzą, ze jeśli nastąpi. 


wy repatriacji jeńców. w du- 


chu konwencji genewskiej. 


chińska 
repatriacji 
wszystkich jeńców i niezwłocz- 


Strona  koreańsko 


że nikt nie może go negować. 
Domagamy się repatriacji wszyst 
kich jeńców wojennych Ko- 
reańskiej Armii Ludowej. któ- 
rych miejsce zamieszkania 
znajduje się na obszarze kon- 


|trolowanym przez stronę kore- 
'ańsko - chińską i wszystkich 
: jeńców chińskich: w ten sposób 
Amerykanie powinni  repatrio- 
wać w przybliżeniu 116 tysię- 
ley jeńców koreańskich i chiń- 
'sk.ch. 


Jednakże Amerykanie kłam- 


repatriacja wszystkich jeńców, 
to dziesiątki tysięcy jeńców 
„pcpełnią samobójstwo”. Har- 


rison oświadczył początkowo. że 
tylko 70 tysięcy jeńców chce 
repatriacji. Następnie stwier- 
dził on, że repatriacji chcą 83 
| tysiące jeńców. >) | 
Krwawe rozprawy z jeńcami 
na wyspie Kożedo i w innych 
amerykańskich obozach jeniec- 
kich całkowicie zdemaskowały 
kłamliwe twierdzenia Ameryka- 
nów. że jeńcy „nie chcą repa- 
triacji*. 


Gdy Amerykanie nie miell 
na czym oprzeć swych argumen- 
tow usiłowali oni szantażować 
i zastraszyć stronę koreańsko 
chińską. by zerwać rokowania 
rozejmowe i rozszerzyć zasięg 
wojny. 


Pomimo prowokacji Amery- 


 kanów na konterencji i poza 
nią. strona koreańsko - chińska 
domagała się kontynuowania 
rokowań i żądała rozwiązania 
spraw stojących na porządku 
dziennym rokowań  rozejmo- 
| wych. 


Harrisonowska metoda pro- 
wadzenia rokowań — to meto- 
da szantażu, oszustwa i targów. 
Metoda ta doprowadziła do te- 
go, że rokowania rozejmowe w 
Korei wiszą dosłownie na wło- 
sku. 


W 2 rocznicę uchwały rządu ZSRR 
o budowie Kanału Turkmeńskiego 


(1) MOSKWA (PAP). 12 wrze- 
śnia mija druga rocznica po- 
wzięcia przez Radę Ministrów 


ZSRR uchwały o budowie 
Głównego Kanału Turkmeń- 
skiego. 


W związku z tym przewod- 
niczący Prezydium Rady Naj- 
wyższej Uzbeckiej SRR Szaraf 
Raszidow w wywiadzie z ko- 
respondentem TASS, 
Głównego Kanału 


znaczenie 
Turkmeńskiego. 
Główny Kanał Turkmeński 


posiadać będzie ogromne zna- 
czenie dla dalszego rozwoju 
ekonomiki i kultury Uzbeki- 


omówił | 


stanu zwłaszcza zaś dla Kara 
Kałpackiej Autonomicznej Re- 
publiki, wchodzącej w skład 
Uzbeckiej SRR. W republice tej 
zostanie dodatkowo nawodnio- 
nych 500.000 ha pól. 

Na obszarach nawodnionych 
powstaną setki nowych kołcho- 
zów i sowchozów, dziesiątki 0- 
środków maszynowo - traktoro- 
wych, wiele nowych miast i 
| osiedli. Utworzone zostaną no- 
we okręgi administracyjne. Na- 
wodnienie tych ziem stworzy 
przesłanki dla potężnego roz- 
woju wielu gałęzi przemysłu. 

Przeszło tysiąc uczonych 


uzbeckich pracuje obecnie nad 
rozwiązaniem problemów zwią- 
zanych z budową Głównego 
Kanału Turkmeńskiego. Zamó- 
wienia dla wielkiej budowli na 
Amu-Darii wykonują załogi 
przeszło 30 wielkich fabryk i 
zakładów republiki, 

Na trasie kanału z każdym 
dniem zwiększa się zakres prac. 
Naród uzbecki — oświadczył w 
zakończeniu 
dołoży wszystkich sił, aby 
genialny plan stalinowski prze- 
obrażenia przyrody pustyni 
Kara-Kum został jak najszyb- 
ciej wprowadzony w życie. 


W IMIE WIELKIEGO BRATERSTWA 


Wypowiedzi kierowników przedsiebiorstw wykonujących zamówienia dla budowy 
Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie 


Wydawany w Moskwie 


mie-! przygotowują 


do trzydziestu 


siecznik Komitetu Stowiańskiego, rodzajów różnych urządzeń. Są 


(nr 8 


ZSRR „Słowianie“ 


—/) to. 


mechanizmy ułatwiające 


1952 r.), zamieszcza pod ogó!-i pracę i zwiększające jej wydaj- 
nym tutułem „W imię wielkiego| ność. 


braterstwa“ rozmowy swych ko- 
respondentów 
przedsiebiorstić, 


kierownikami, automaty 
wykonujących | przecinania stali zbrojeniowej o 


Można wziąć dla przykładu 
do prostowania i 


zamówienia dla budowy Pałacu; dużych przesrojach. Jedna taka 


Kultury i Nauki w Warszawie. 
Rozmowy te podajemy poniżej: 
NIECHAJ ROŚNIE 
I PIĘKNIEJE WARSZAWA! 


Roźmowa z dyrektorem 
Moskiewskich Zakładów 
Mechanicznych 


I. Tieleginem 


Pałac Kultury i Nauki — to 
doprawdy potężna budowla. 
Gmach bedzie miał 30 pięter. 


wysokość jego wraz z iglicą 
wywnosić będzie 220 metrów. Bu- 
dowa pałacu powinna być 
ukończona w 1955 roku. Ter- 
min to niezbyt długi, ale nasi 
radzieccy budowniczowie mają 
już za sobą wspaniałe doświad- 
czenie budowy  wysokościow- 
ców w Moskwie i uzbrojeni są 
w potężną przoduiącą technikę 
A już samo szerokie stosowanie 
potężnej techniki. Którą mi- 
strzowsko opanowali budowni- 
czowie radzieccy. pozwala. jak 
to widać na przykładzie wielu 
naszych budowli, budować 
szybko. 

Dla budowy warszawskiego 
pałacu przyjażni zakłady nasze 


maszyna przerabia podczas 
zmiany wiele ton materiału 
zbrojeniowego. Jeden robotnik 


obsługuje kilka takich automa- 


tów. Wysoką wydajność mają | 


również innego rodzaju urzą- 


dzenia — pompy do zapraw. 
ogromnie ułatwiające dostar- 
czanie zaprawy do różnych 


miejsc budowy. 

Niezbędną ilość zarówno au- 
tomatów jak i pomp do roz- 
tworów wyprodukowaliśmy już 
i wysłaliśmy na warszawską 
budowę. Obecnie wykonujemy 
inne rodzaje urządzeń. 

W naszych zakładach, jak się 
trafnie wyraził majster oddzia- 
łu doświadczalnego Mikołaj 
Czirkow. dla zamówień warsza- 
wskiej budowy, semafor jest 
zawsze podniesiony. 

Kiedy się czasem przyjdzie do 
oddziału podczas przerwy, moż- 
na zobaczyć, jak przy jednym 
z warsztatów zbierają się gru- 
py robotników. Pracuje tu Mir 
kołaj Pietrunin, brygadzista 
grupy  śŚlusarskiej, znakomity 
fachowiec, który brał udział w 
wyzwalaniu Polski od faszysto- 


wskich okupantów. Mikołaj Pie. 
trunin często opowiada swoim 
towarzyszom o tym, jak żoł- 
nierze radzieccy ramię przy ra- 
mieniu z żołnierzami polskimi 
vsyzwalali piędź po piędzi umę- 
czoną polską ziemię. 

— Straszliwe zbrodnie po- 
pełniali w tym kraju faszy- 
stowscy barbarzyńcy — mówi 
Pietrunin. — Przypominają mi 
się spalone wsie, obrócone w 
ruiny miasta. Ale nigdy nie 
zapomnę Warszawy 
i leżało w gruzach, a mnie serce 
ściskało się z bólu, kiedy pa- 


| niegdyś tak pięknego miasta. 
I przyjemnie jest, przyjaciele, 
mieć tę świadomość, że teraz 
swoimi rękami pomagam bu- 
dować stolicę Polski. Budowa- 


| Kultury i 
dziej upiększy nową, powstałą 
z gruzów j zgliszcz Warszawe!... 

— Niechaj rośnie i pięknieje 
Warszawa, niechaj krzepnie 
przyjażń narodów Związku Ra- 
dziecxiego i demokratycznej 
Polski — mówią u nas na fa- 
bryce. 


NASZ WKŁAD 


Rozmowa z dyrektorem Dniepro- 
pietrowskich Zakładów Konstrukcji 
Metalowych im. W. Mołotowa 


I. Borisenko 


My, ludzie radzieccy intere- 


miasto ; 


trzyłem na dymiące ruiny tego | 


wolnej, niepodległej, demokra- 
tycznej Polski. Wraz z naszymi 
polskimi przyjaciółmi cieszymy 
się każdym nowym wznoszącym 
się w górę gmachem fabrycz- 
! nym. każdą elektrownią, każdą 
,nowootwartą szkołą czy tea- 
i trem,  rozpoczętymi pracami 
|! przy budowie warszawskiego 
metra! 


Nowym, pieknym przejawem 
| przyjażni między naszym naro- 
dem, budującym komunizm a 
narodem polskim, który moc- 
nym krokiem wszedł na drogę 


socjalizmu, było podpisanie 
przez rząd ZSRR i rząd Rzeczy- 
| pospolitej Polskiej umowy o 


| budowie w Warszawie siłami i 
| środkami Związku Radzieckiego 


wysokościowego gmachu Pała- | 


cu Kultury i Nauki. 


ny przez nas wspaniały Pałac | 
Nauki jeszcze bar- | 


Decyzja rządu radzieckiego o 
budowie wspaniałego 
| Kultury i Nauki w stolicy za- 
| przyjaźnionej Polski zgodna jest 
z pragnieniami i życzeniami 
milionów radzieckich ludzi pra- 
cy, którzy bezinteresownie po- 
magają swoim polskim braciom 
| budującym nowe życie. 


Z wielkim zapałem przystąpi- 
ili do wykonywania zamówień 
; dla warszawskiego Pałacu Kul- 
tury i Nauki robotnicy i pra- 
cownicy inżynieryjno-technicz- 
ni naszych odznaczonych orde- 
jrem Czerwonego Sztandaru Pra- 


cuscy, osadzeni w obozie jeniec-' 


Szaraf Raszidow |" 


Pałacu. 


PARYŻ (PAP). W toku przy- 
gotowań do Kongresu w Obronie 
EPókoju realizuje sie w wielu 


i ców pokoju krajów Azji į strefy wypadkach jedność między po-, 


| szczególnyrni organizacjami 
związkowymi na płaszczyźnie 
haseł Kongresu. Tak więc np. 
tramwajarze Marsylii, należący 
do CGT, FO i autonomicznych 
związków zawodowych, uchwali_ 
li wspólną rezolucję wyrażającą 
solidarność z celami Kongresu 
i wykupili jednocześnie karty 
kongresowe. W jednej z kas 
ubezpieczeniowych Paryża do ko 
mitetu przygotowawczego przy- 


stąpili m. in. członkowie chrze- j 


ścijańskich związków zawodo- 
wych i SFIO, 

RZYM (PAP). 10 bm. odbyło 
się plenarne posiedzenie Wło- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. Zagaił obrady przewodni- 
czący Komitetu i wiceprzewod- 
niczący Światowej Rady Poko- 
ju Pietro Nenni, który zanaliżo- 
wał sytuację międzynarodową 
i zadania obrońców pokoju w 
związku z przygotowaniami do 
Kongresu Narodów. 

W związku z nowymi zadania- 
mi obrońców pokoju postano- 
wiono utworzyć stałe prezydium 
Włoskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 


Umorzenie postępowania 
sądowego przeciw 
Jorge Amade 


(() NOWY JORK (PAP). Jak 
| donoszą z Rio de Janeiro, sędzia 
Costa y Silva umorzył sprawę 
wytoczoną przez władze poli- 
cyjne wybitnemu brazylijskiemu 
bojownikowi o pokój Jorge 
Amado w związku z opubliko- 
waniem przez niego książki „W 
| krajach pokoju”. 


Walki w Korei 


(£) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 
szonym w dniu 11 bm. w Phen- 
janie stwierdza, że jednostki 
armii ludowej wraz z oddzia- 
łami ochotników chińskich kon- 
tynuowały na poprzednich po- 

,zyzjach walki z nacierającym 
| nieprzyjacielem, i 
11 bm. strzelcy - niszczyciele 


". samolotów zestrzelili dwa samo- 


| loty nieprzyjacielskie. 


Sukcesy Vietnamskiej 
Armii Ludowej 


(a) PEKIN (PAP). Vietnam- 
ska Agencja Informacyjna po- 
<daje zestawienie działań viet- 
namskiej armii ludowej w lip- 
cu i sierpniu br. W okresie tym 
vietnamska armia ludowa do- 
| konala szeregu operacji ofen- 
'sywnych i wyrządziła nieprzy- 
jacielowi poważne straty w 
| północnym Vietnamie. 20 lipca 
wojska ludowe zlikwidowały 


w prowincji Hanam, a w ty- 
dzień później — jeszcze jedną 


faszyzmowi 


Nr 255 


Łączy nas wspólna walka o pokój 
przeciw amerykańsko-hitlerowskiemu 


Przemówienie tow. Franciszka Jóżuiaka na- spotkaniu delegacji 
zagranicznych z centralnym aktywem ZBoWiD 


© (f) Przewodniczący Zarządu 

Głównego ZBoWiD -— gen. Jóż- 
: wiak - Witold witając w imie- 
niu członków Związku zagrani- 
cznych towarzyszy walki powie- 
dział m. in.: 

„Nasi członkowie Związku, 
którzy wczoraj walczyli o nie- 
podległość Ojczyzny, b. więź. 
niowie polityczni, którzy prze- 
żyli straszną gehennę Oświęci- 
mia, Majdanka, Treblinki, Mau- 
thausen, Buchenwałdu i wie- 
lu innych obozów i kaźni fa- 
szystowskich — polecil: mi prze- 
kazać Wam zapewnienie, że wię- 
zy przyjaźni, jakie zostały na- 
wiązane w strasznych latach 
wojny w obozach  faszystow- 
skich I w więzieniach są dziś 
nie mniej silne niż były wczo- 
raj. Jeżeli wczoraj łączyła nas 
wspólna walka z faszyzmem 
hitlerowskim, wspólna walka o 
wolność — to dziś łączy į jed- 
noczy nas wspólna walka o po- 
kój, o pokojowe współżycie i 
rozwój narodów. 

Niech hasło nasze: „Zagrodzi- 


dwie kompanie nieprzyjacielskie | gotowaniach do nowej 


my drogę faszyzmowi amery- 
kańsko - hitlerowskiemu”, „Nig- 
dy więcej Oświęcimia, Treblin_ 
ki, Ravensbrück, Dachau, Maj- 
danka“ — stanie sie hasłem na- 
szej codziennej pracy i walki. 

Czołówka faszystowska zosta- 
ła zmiażdżona, a jeden z hersz- 
tów tej bandy — Hitler, popeł- 
nił samobójstwo. Ale niewiele 
czasu upłynęło i imperi$liści ca- 
łego świata na czele ze swym 
nowym hersztem — imperializ- 
mem amerykańskim znów pod- 
jęli dalsze próby podbojów gra- 
bieżczych, wojen i mordów nie- 
winnej ludności. 

W Europie zaczęto od łama- 
nia ucnwał poczdamskich, aby 
zaraz potem zorganizować „pa- 
kty atlantyckie“, zawierać „u- 
kłady ogólne“, tworzyć tak zwa- 
ne „armie europejskie“. Korea 
stała się wstępem — poligonem, 
jak twierdzą amerykańscy !u- 
dobójcy —- do dalszych agresyw- 
nych kroków wojennych, 

Błyskawiczne zwycięstwo, o 
którym marzyli imperialiści a- 
merykańscy, nie tylko nie uda- 
ło się, ale napastnicy otrzymali 
odpowiednią nauczkę, że nie 
można bezkarnie napadać naro- 
dów miłujących pokój. 

Jednakże krwiożerczy impe- 
rializm amerykański przygoto- 
wuje nowe plany wojenne, or- 
ganizuje bloki agresji na 
Wschodzie i na Zachodzie, 
zwalnia zbrodniarzy wojennych, 
generałów faszystowskich w 
Niemczech zachodnich i Japonii, 
a na ulicach Berlina zachod- 
niego, na ulicach Bonn w takt 
pruskiego werbla ćwiczą nowe 
oddziały Wehrmachtu, dowodzo- 
ne przez morderców milionów 
matek j dzieci. 


Kruppy i Śchachty znowu 
współdziałają z  Morganami, 
Fordami,  Rockefellerami 
ametvkańskimi  przedstawicie- 
iami trustów i monopoli w przy- 
rzezi 
światowej, podsycając szowini- 
styczne i rewizjonistyczne na- 


kompanię nieprzyjacielską w | stroje przeciwko Polsce Ludo- 


prowincji Hadong. 


M pierwszych dziesięciu 


wej. przeciwko naszym grani- 
com ra Odrze i Nysie, przeciw- 


dniach sierpnia wojska ludowe | ko granicy światowego pokoju. 


stoczyły 94 bitwy na terytorium 
północnego Vietnamu, przy 
czym nieprzyjaciel stracił 279 
ludzi w zaĎitych, rannych i 
wziętych do niewoli. Zniszczon 
| szereg odcinków komunikacyj- 
nych, unieruchamiając w wie- 
lu punktach ruch wojsk nie- 
przyjacielskich. 


Zwołanie Zjazdu 
KP Holandii 


(t) HAGA (PAP) Dziennik 
„De Waarheid“ donosi, 
dniach od 22 do 25 listopada br. 
odbędzie się kolejny Zjazd Ho- 
lenderskiej Partii Komunistycz- 
nej. 


|dów Konstrukcji Metalowych 
(im. W. Mołotowa. 

, Dumni jesteśmy z tego, że na- 
sze zakłady — dziecię pierwo- 


|wybudowane zgodnie z genial- 
| nym stalinowskim planem u- 
| przemysłowienia naszego kraju 
— brały udział w budowie 
Dnieprowskiej Elektrowni Wo- 
dnej imienia Lenina, kanału 
imienia Moskwy, a obecnie do- 
starczają konstrukcji metalo- 
wych dla wysokościowców Mo- 
skwy i wielkich budowli ko- 
munizmu. 


| W tych samych oddziałach, w 
i których niedawno jeszcze wy- 
konywano wrota śluz i mosty 
dla potężnych urządzeń żeglow- 
nego kanału Wołga-Don imienia 
W. Lenina. teraz montuje się 
części dla budowy warszawskie- 
go Pałacu Kultury i Nauki. 
Duży i zgrany zespół naszych 
zakładów przyrzekł w jak naj- 
krótszym terminie zmontować i 
wysłać do stolicy Polski cztery 
dźwigi bramowe. 
| Czyż trzeba mówić o tym, że 
| wszystkie swe umiejętności, ca- 
łe swe bogate doświadczenie 
wkładał w swą pracę montaży- 
sta Stiepan Mawrodij, spawacz- 
ka Raisa Kondakowa, spawacz 
Anatolij Prokofiew, traser Pa- 
weł Portretny, ci przodujący lu- 
dzie naszych zakładów. którym 
stara się dorównać cały zespół. 
I wiemy, co odpowie robotnik 
Jakub Gorbunow czy też maj- 
ster Iwan Samosujew. kiedy ich 
| zapytamy. co im przyświeca w 
| pracv: 
— Uczucie dumy z naszej Oj- 
|czyzny. uczucie przyjaźni i mi- 


sujemy się ogromnie sukcesami Í cy Dniepropietrowskich Zakła- | łości dla narodu polskiego. Na- 


że w, 


rodne stalinowskich pięciolatek, | 


„Ukłed ogólny“ — to spisek 
wojenny amerykańsko-hitle- 
rowski, który zagraża pokojo- 
wi świata. Widzimy jak w za- 


o |chodniej Europie rządy burżu- 


azji Francji i Włoch, Hiszpanii 
i Belgii zaprzedają swoje naro- 
dv w niewolę, stając się wasa- 
lami imperializmu amerykań- 
skiego. 

Histeria wojenna świata ka- 
pitalistycznego świadczy równo- 
cześnie o zaostrzającym się Toz- 
kładzie światowego systemu ka- 
pitalistycznego. 

W rezultacie II wojny świa- 
ltowej zaszły głębokie przeisto- 
! czenia w układzie sił. 800 milio- 
| nów ludzi, budujących ustrój 
[bez wyzysku człowieka przez 


| a n E E 


tchnieniem jest dla nas myśl, że 
pracujemy w imię wielkiego 
| braterstwa narodów Związku 
| Radzieckiego i Polski!.. 

Wysłaliśmy już do Warszawy 
| konstrukcje metałowe wszyst- 
kich dźwigów bramowych. Ale 
była to tylko część pracy. 

W napięciu pracują teraz tech- 
nolodzy i konstruktorzy zakła- 
dów nad opracowaniem projektu 
montażu szkieletu metalowego 
Pałacu Kultury i Nauki w War- 
szawie. Szkielet ten składać się 
będzie z wielkich kwadratów, 
które po raz pierwszy w świa- 
jtowej praktyce znajdą zastoso- 
wanie w budowie gmachów wy- 
sokościowych. W oddziałach fa- 
brycznych produkuje się specjal- 
ne urządzenia montażowe. 

Załoga Zakładów imienia Mo- 
łotowa dołoży wszelkich sił i 
wykorzysta całą swą wiedzę, że- 
by wyposażyć budowę pałacu 
przyjaźni we wszelkie materia- 
jły i tym samym umożliwić bu- 
downiczym wykonanie robót 
montażowych w terminach wy- 
znaczonych przez rząd radziecki. 


ZAMÓWIENIE DLA PAŁACU 


| PRZYJAŹNI 


WYKONUJEMY 
PRZEDTERMINOWO 


Rozmowa z dyrektorem 
Zakładów „Strommaszyna'* 


D. Simaczowem 


Zakłady nasze produkują ma- 
szyny, znajdujące szerokie za- 
stosowanie na wielkich budo- 
wach komunizmu. 

Mechanizmy z marką stołecz- 
nych zakładów cieszą się zasłu- 
żonym uznaniem na wielkich 
budowach naszego kraju i za 


granicą. 


człowieka. pod 
Związku Radzieckiego jest pod- | 
stawowym czynnikiem w walce | 
o pokój, w walce o kształtowa- 


nie się nowego, piękniejszego 
świata. 

Opór przeciwko agresorom 
imperialistycznym wzrasta z 
dniem każdym. 

Solidarna i zdecydowana 


|walka wszystkich ludzi miłują- 
|eych pokój pokrzyżuje imperia- 
listyczne plany podżegaczy wo- 
jennych. 

W planach amerykańskich. w 
przygotowaniach do wojny po- 
ważne znaczenie mogą mieć 
Niemcy zachodnie. Jednak lu- 
dobójcy amerykańscy przeliczą 
się w swoich zamiarach. Wielki 
Stalin jeszcze w toku toczącej 
się II wojny światowej powie- 
dział: „Hitierzy przychodzą i od- 
chodzą, a naród niemiecki, pań- 
stwo niemieckie zostaje”. 

Walka o zjednoczone, wolne. | 
pokojowe i demokratyczne | 
Niemcy rozpoczęła się już na- 
zajutrz po zakończeniu drugiej 
wojny światowej. Historyczne | 
zwycięstwo Armii Radzieckiej 
nad armiami hitlerowskimi 
stworzyło podstawy do tej wal- 
ki, umożliwiając również naro- 
dowi niemieckiemu demokraty- , 
czne odrodzenie. 

Cały świat widzi, jak wyra- 
stają w Związku Radzieckim . 
wielkie budowle komunizmu. 

Równolegle z przeistaczaniem | 
przyrody w Kraju Rad rozwija. 
się gigantyczny przemysł, bu-, 
downictwo mieszkaniowe 
strzelają w. niebo potężne wie- 
żowce, podnosi się z dniem każ- 
dym dobrobyt pracujących, roz- 
wija się nauka, oświata j kul- | 
tura. | 

Narody Związku Radzieckiego 
w dniu 5 października 1952 roku 
przeżyją jeszcze jeden piękny 
dzień w swojej historij — na ten 
właśnie dzień został zwołany 
Zjazd Wszechzwiązkowej Komu-| 
nistycznej Partii (bolszewików). 

Zjazd ten będzie miał ogrom- 
ne znaczenie dla narodów Związ- 
ku Radzieckiego, będzie on rów-| 
nież wielkim wydarzeniem o ol-| 
brzymiej wadze międzynarodo- 
wej. 

Związek Radziecki, promieniu- 
jąc swoją potęgą socjalistyczną 
stał się, pod przewodem wielkie- 
go Stalina — chorążego pokoju, 


potężnym  bastionem i ostoją 
pokoju światowego. 

Obok potężnego Związku Ra- 
dzieckiego, korzystając z do- 
świadczeń j braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, rozwijają 
się kraje demokracji ludowej, 
budując swoje piękniejsze życie. 

W ogólnym froncie obozu bo- 
hatersko walczącego o pokój, oj 
socjalizm — lepsze jutro ludzko- 
ści, kroczy nasza piękna, budu- 
jąca się ojczyzna. 

Rośnie nasza robotniczo-chłop- 
ska inteligencja, inżynierowie, 
technicy. lekarze, nauczyciele, 
profesorowie, uczeni i artyści. 


Naród nasz pod kierownictwem 

Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej i jej Przewodniczącego 
Prezydenta Bolesława Bieruta, w 
szerokim Froncie Narodowym 
kroczy od zwycięstwa do zwycię- 
stwa, a 26 października 1952 ro- 
ku pójdzie do urn wyborczych 
pod hasłami, które łączą dziś 
wszystkich patriotów poiskich, 
wszystkich ludzi pracy — pod 
hasłami walki o wypełnienie | 
planu 6-letniego, walki o socja- 
lizm, walki o pokój. 

Imperialiści międzynarodowi 
nienawidzą naszych osiągnięć i 
naszego budownictwa, nie mogą 
znieść tego, że jesteśmy wolny- 
mi narodami, budującymi nowe. 
piękniejsze i szczęśliwsze życie. 
Nie mogą znieść tego. że w na- 
szej Ojczyźnie i w krajach de- 
mokracji ludowej istnieje głębo- 
ka troska o człowieka i głęboka 
miłość do niego, nie mogą znieść 
tego, że w krajach przez nich 
rządzonych rosną sily postępu w 


przewodem | 


walce o pokój i wolność. To wy- 


Niemało maszyn  posłaliśmy 
naszym przyjaciołom za grani- 
cę — do Czechosłowacji, Wę- 
gier, Rumunii, Bułgarii. Budow- 
niczowie bratnich krajów wyso- 
ko cenią technikę radziecką. 

Kiedy zakłady nasze otrzyma- 
ły zamówienie na partię pod- 
nośników i przenośników ślima- 
kowych dla budowy Pałacu Kul- 
tury i Nauki w Warszawie, po- 
wierzyliśmy tę robotę naszym 
najlepszym  brygadom, które 
zobowiązały się, że wykonają 
to zamówienie przedterminowo. 

Chciałbym nieco szerzej opo- 
wiedzieć o pracy jednej z bry- 
gad zakładów przodującej 
brygady młodzieżowej montaży- 
stów Mikołaja Nanienina, Ze- 
spół ten miał w bardzo krót- 
kim terminie zmontować pięć 
przenośników ślimakowych, ma- 
szyn przeznaczonych do pozio- 
mego przemieszczania sypkich 
materiałów budowlanych. 

Brygada Mikołaja Nanienina 
zaciągnęła wartę stachanowską 


bowiązanie, że zda kontrolerom 
całą partię przenośników na 
dzień przed terminem. Nastąpi- 
ły dni naprężonej pracy. Mło- 
|dzież przystąpiła do powierzo- 
nego jej zadania z twórczym 
rozmachem. Brygadzista Miko- 
łaj Nanienin i jego towarzysze 
Grigorij Dmitriew j Anatolij 
| Korszunow wymyślili kilka ory- 
|ginalnych urządzeń. za pomocą 
których przyspieszyli proces 
produkcji. Szerokie zastosowa- 
nie znalazł w brygadzie specjal- 
ny przyrząd do montażu zespo- 
łów pomysłu Mikołaja Nanie- 
nina. 

Kolektywny wysiłek brygady 
i Mikołaja Nanienina uwieńczony 


Podjęła ona socjalistyczne zo- | 


maga od naszych członków 
wszystkich związków Międzyna- 
rodowej Federacji Uczestników 
Ruchu Oporu i Ofiar Faszyzmu 
zwiększęnia czujności. Pokrzyżo- 
wanie planów agresji. losy na- 
rodów, losy pokoju i obrona zdo- 
byczy demokratycznych. zagro- 
żonych przez agresywne posu- 
nięcia  amerykańsko - hitlerow-= 
skich faszystów —— zależą od nas 
samych, od wszystkich ludzi mi- 
łujących pokój. Solidarna wal- 
ka klasy robotniczej i mas lu- 
dowych, solidarna walka wszyst- 
kich uczestników Ruchu Oporu, 
wszystkich byłych  kombatan- 


|tów, wszystkich patriotów o lep- 


szą przyszłość swojej ojczyzny, 
przeciw wojnie, przeciw podże- 
gaczom wojennym, może i po- 
winna pokrzyżować plany wo- 
jenne agresorów. 

Nie możemy spokojnie z zalo- 
żonymi rękami czekać na po- 
kój — szczególnie my bojowni- 
cy, którzy najbardziej gorzko do- 
świadczyliśmy tego. czym jest 
faspyzm i jego zezwierzęcenie. 

Powinniśmy stać się nie tyl- 
ko żywym przykładem, ale go- 
rejącą pochodnią, która wznie- 
cać będzie we wszystkich móz- 
gach i sercach nienawiść do 
wojny, nienawiść do wszystkie- 
go co jest złe, do wszystkiego, 
co zagraża wyniszczeniem ludz- 
kości. 

Biuro Międzynarodowej Fede- 
racji Uczestników Ruchu Opo- 
ru (FIR) na swych posiedze- 
niach w Wiedniu i Pradze, po- 
święconych realizacji uchwał 
ostatniej Sesji Światowej Rady 
Pokoju, zdecydowało przepro- 
wadzić przez krajowe sekcje 
Ruchu Oporu akcję przeciwko 
groźbie nowej wojny, przeciw- 
ko stosowaniu faszystowskich 
metod w krajach paktu atlan- 
tyckiego, przeciwko ratyfikacji 
i wejściu w życie „układu ogól- 
nego* i innych układów agre- 
sji, 

Bojownicy Ruchu Oporu i œ 
fiary faszyzmu, wszyscy patrioci, 
którzy dla uratowania swoich 
narodów j krajów od faszystow- 
skiego barbarzyństwa, poświę- 


cili swe życie — wzmacniajci 
walke przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, przeciw 


rosnącym budżetom wojennym, 
spadającym swym ciężarem na 
barki mas pracujących, prze- 
ciwko okupacji krajów ojczy- 
stych przez wojska amerykań- 
skie i zakładaniu wojskowych 
baz lądowych i lotniczych, o 
wolność, niezawisłość narodową, 
o pokój, o piękne życie pokoleń, 
o wypełnienie woli i testamen- 
tu poległych braci. o to, by ni- 
gdy więcej nie powtórzyła się 
zbrodnia wojny, zagłady i zni- 
szczeń, o prawo każdego czło- 
wieką do szczęśliwego i wol- 
nego życia. Żądajcie natychmia- 
stowego zaprzestania wojny w 
Korei. Bojownicy Ruchu Opo- 
ru, byli więźniowie, uratowani 
dzięki bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiej od śmierci w obozach 
hitlerowskich, mężczyźni i ko- 
biety, starcy i dziecj — żądaj- 
cie, by ci wszyscy, którzy sto- 


sują broń bakteriologiczną 
wbrew umowom m.ędzynarodo- 
wym. zostali oddani pod sąd 


narodów j osądzeni jako zwy- 
rodniali wrogowie ludzkości. 

Bojownicy Ruchu Oporu, by- 
l więźniowie obozów śmierci — 
żądajcie zwołania konferencji 
czterech mocarstw dla rozwią- 
zania sprawy niemieckiej, 

Członkowie Ruchu Oporu, 
byli więżniowie obozów śmier- 
ci — zacieśnijmy mocniej wię- 
zy solidarności. zewrzyjmy moce 
niej nasze szeregi w walce prze- 
ciwko zbrodniarzom i podżega- 
czom wojennym. wnieśmy nasz 
zapał patriotyczny do walki o 
pokój, o postęp i szczeście na- 
szych narodów, o szczęście na- 
szych matek, dzieci i ojców, 
sióstr j braci, o lepsze jutro ca- 
łej ludzkości”, 


został powodzeniem. Zespół 
młodzieżowy mógł na trzy dni 
przed terminem zameldować, 
że wszystkie przenośniki ślima- 
kowe są gotowe i zostały przy- 
jęte z oceną „bardzo dobrze”. 


Nad montażem szkieletów 
podnośników pracowały na 
zmianę brygady Siergieja Sa- 
dowskiego i Michaila Czerke. 
Te dwa zespoły również wyka- 
zały wielką energię i inicjatv- 
wę w wykonaniu zaszczytnego 
zadania i ukończyły całą pracę 
na pięć dni przed terminem. 

Pamiętam dzień, kiedyśmy 
wysyłali pierwszą partię me- 
chanizmów na warszawską bu- 
dowę. Na dziedzińcu zakładów 
zebrali się robotnicy. których 
dziełem są te podnośniki i prze- 
nośniki. Na długich skrzyniach, 
w które zapakowano maszyny, 


dobitnie znaczą się napisy: 
„Polska. Warszawa.  Rudowa 
Pałacu Kultury i Nauki", 

— Oto i my wmie'liśćmy swój 


wkład do budowy tego pałacu— 
powiedział Mikolaj Nanienin, 
klóry pierwszy zabrał głos. 
(Byłem ostatnio na Lenincw- 
skich Wzgórzach Jakiż wspa- 
niały wyrósł tam palac nauki! 
Przyjemna jest świadomość, że 
budujer.y również taki sam cu- 
downy pałac. pałac nauki, dla 
naszych braci Polaków Jesteś- 
my przekorani. że stanie się on 
centralrym  ośrndkiem myśli 
naukowej Pobki demok: atycz- 
nej, A mijając pałac warszawia- 
| nie z dumą mówić bydą -Ten 
wspaniały | tac podarowali nam 
rcsyjscy przyjaciele!“ 

— Nie ma większej radości 
niż praca w imię wielkiego bra- 
terstwa wolnych narodów, w 
imię p koji! 
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TRYBUNA LUDU 


Załoga „Ursusa“ zdobyła sztandar za przodownictwo w przemyśle 


motoryzacyjnym 


Podczas zakładowej konferencji Frontu 


Zakładów Mechanicznych 


rodowego it uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 


Narodowego, jaka 


odbyła się w dniu 9 bm., załoga 
„Ursus* podjęła dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Na- 


cenne zobowiązania produkcyjne. Na konferen- 


cji Sekretarz ZG Związku Zawodowego Metalowców wręczył załodze „Ursusa“ sztandar prze- 


chodni za uzyskanie pierwszego miejsca we współzawodnictwie o tytuł przodującego 
kładu w przemyśle motoryzacyjnym 


za- 
Foto CAF — Piwoński 


Dzięki władzy ludowef... 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Od 1945 roku chłopi gromady 
Antolka w powiecie miechow- 
skim (woj. krakowskie) zwięk- 
szyli urodzaje z 1 hektara prze- 
ciętnie o 3 kwintale. 

Ignacy Krochmal, 4-hektaro- 
wy chłop z Antolki nie potrze- 
buje długo namyślać się, by 
wykazać, co ustrój ludowy dał 
chłopom jego gromady: z re- 
formy rolnej — łąki należące 
do dziedzica na Giebułtowie; 
kilkunastu otrzymało gospodar- 
stwa na Ziemiach Zachodnich; 
kilkunastu poszło do pracy w 
przemyśle. „A owe 3 kwintale 
z hektara więcej mówi 
Krochmal — to nawozy sztucz- 
ne. ziarno kwalifikowane, kre- 
dyt — jednym słowem też po- 
moc i opieka władzy ludowej“. 

Zamiast nędzmej szkółki mie- 
szczącej się w kilku izbach po 
różnych chatach, mamy dziś w 
Antolce piękny nowy gmach 
szkolny — „jak w Warszawie“ 
— dodaje ZMP-owiec Krzyw- 
da. 

Przed wojną ani jedno chłop- 
skie dziecko z Antolki nie uczy- 


na wyższych i średnich uczel- 
niach kształci się 15 synów 
i córek antolaków. Syn bied- 
niaka Stanisława Rau jest już 
oficerem, syn  Krochmala — 
Józef, uczy się w technikum 
hutniczym w Katowicach. Do- 
stał stypendium, mieszka w in- 
temacie. 

Podobnie jest i w innych 
wsiach pow. miechowskiego. 
Ilość szkół w powiecie podwoi- 
ła się, powstały trzy nowe śre- 
dnie zakłady naukowe, założo- 
no 27 przedszkoli, otwarto 160 
bibliotek gromadzkich, zlikwi- 
dowano analfabetyzm, czyn- 
nych jest 7 ośrodków zdrowia 
(przed wojną jeden), dwie izby 
porodowe, trzecia jest w budo- 
wie. 

Chłopi Antołki nie żałują sił, 
by ulepszać uprawy i rozwijać 
hodowlę na swój i państwa lu- 
dowego pożytek. Obowiązki wo- 
bec narodu wypełniają w ca- 


| daży zboża w sierpniu wykonali 
z nadwyżką. Takich jak Ignacy 


Tysiące nowych słuchaczy kursów 


łości i w terminie. Plan sprze- : 


ło się w szkołach średnich. Dziś i Krochmal, który już do 24 sier- 


pnia w całości sprzedał pań- 
stwu należną ilość zboża, jest 
w Antolce więcej. Nie ma też 
gospodarza, który by nie kon- 
traktował ' trzody chlewnej. 
Krochmal odstawił w tym roku 
już trzy sztuki. 


„W fabryce robotnik, na polu 
chłop — obaj pracują dla ca- 
łego narodu, a więc i dla sie- 
bie. Tej' jedności pracy nikt nie 


rozedrze. Potwierdzimy to w 
wyborach do Sejmu* — mówi 
Krochgal. 


Krochmal do 1930 r. miał pra- 
wo żyć w nędzy, w wyborach 
w tym roku nie głosował, bo 
był w wojsku. Po wojsku zno- 
wu miał prawo ży 


Wybory w 1935 r. — bojkoto- 
wał. 
Teraz wolno mu wybierać | 


swoich kandydatów 1 na tych 
kandydatów wybranych z ludu, 
kandydatów Frontu Narodowe- 
go będzie głosował. 


Z. GOLAŃSKI 


języka rosyjskiego 


(f) Stale wzrastające zainte- 
resowanie społeczeństwa pol- 
skiego życiem gospodarczym, 
kulturalnym i politycznym na- 
rodów Związku Radzieckiego 
znajduje m. in. wyraz w stale 
rosnącej sieci kursów języka 
rosyjskiego oraz dużej frekwen- 
cji na odczytach poświęconych 
problematyce radzieckiej. 

Liczące na Wybrzeżu 
200 tys. członków Tow. 


ponad 
Bize 


"jaźni Polsko - 
zyskało w swej działalności 
| poważne sukcesy. Zaliczyé do 
"nich należy utworzenie w I 
i półroczu br. 524 kursów języka 
rosyjskiego z udziałem 8.764 
„słuchaczy, w tym przeważnie 
i robotników i inteligencji tech- 
' nicznej. sg: 3 
Wielką popularnością cieszy- 
ły się również wśród miesz- 
'kańców Wybrzeża odczyty © 


Dalsze wojew 


ództwa donoszą 


o rozpoczęciu siewów jesiennych 


(£) 
skim rozpoczeły siewy PGR-y 
1 spółdzielnie produkcyjne pow. 
Nidzica oraz spółdzielnie powia- 
tów: Działdowo, Ostróda i 
Susz. Załoga zespołu PGR Za- 


łuski zasiała już 600 ha żyta i! 


pszenicy. a załoga zespołu | 
Dzwierzuty — 400 ha. Spół- 
dzielnie produkcyjne pow. 


Działdowo i Nidzica zasiały 249 
ha zbóż ozimych. 


Za przykładem PGR-ów i 
spółdzielni produkcyjnych, sie- 
wy jesienne rozpoczęli w tych 
powiatach równicż gospodarze 
indywidualni. 

O rozpoczęciu siewów w woj. 
szczecińskim zameldowały po- 
wiaty: Choszczno i Myślibórz. 


Ośrodki maszynowe prowadzą 


Na marginesie 


Kruk krukowi 


Zbrodnie hitlerowskiego fald- 
marszałka Ericha von Manstei- 
na nie są dla nikogo tajemnicą. 
Zbrodniarz ten — jak wykazał 
jego proces w Hamburgu — 
podczas kampanii krymskiej, wła 
snoręcznie podpisał wyrok śmier- 
ci na 96 tysięcy obywateli ra- 
dzieckich. Zachował sie również 
haniebny dokument. który pd- 
Manstein rozkazał 


wiada, że 

brzydzielić zdjęte z ofiar zeat- 
swoim „dzielnym  żołnie-- 

rzom*, 


„Kat ludności krymskiej, za- 
nim wysłany zostal na ziemię 
radziecką, z nie mniejszym be- 
stialstwem mordował Polaków i 
Francuzów Za ludobójstwo o0- 
trzymał z rąk Hitlera rangę 
fełdmarszaika i najwyższe od- 
znaczenia Trzeciej Rzeszy. 

Manstein był wiernym żołda- 
kiem Hitlera. On „nigdy nie 
dradził flihrera* — jak sam 
chwalił się na procesie w Ham- 
burgu. 

Za tẹ wlaśnie „wierność“ 
chwalą go dzisiaj adenauerow- 
sey militaryści, domagając się 
coraz energiczniej nie tylko uła- 
skawienia Mansteina, ale rewi- 
zji procesu i rehabilitacji zbrod- 
niarza. 

Podżegaczom wojennym po- 
trzebne jest nie tyłko niemiec- 
kie „mięso armatnie". ale „fa- 
chowi* generałowie hitlerowscy 
z „bogaiym doświadczeniem“ 
walk na wschodzie. Takim wy- 
marzonym kandydatem jest m. 
in. von Manstein. 


| siewne w spółdzielniach pro- 
| dukcyjnych oraz u chłopów ma- 
ła i średniorolnych. W wyko- 
'nywaniu orek przodują POM i 
'GOM województw: zielonogór- 
skiego, bydgoskiego i białostoc- 
kiego, w których to wojewódz- 
twach większość gruntów pod 
zasiewy została już przygoto- 
wana. 

Chłopi rozumiejąc, że jednym 
„ głównych czynników wpływa- 
jących na zwiększenie plonów 
jest sianie ziarnem kwalifiko- 
wanym, wymieniają na nie 
własne ziarno konsumcyjne. Du- 
żą ilość ziarna siewnego do wy- 
miany posiadają GS-y woj. ka- 


| towickiego, poznańskiego, kra- 
|kowskiego i zielonogórskiego. 
| (PAP) 


oka nie wykole 


| Dlatego zaraz po wyroku 
zmniejszono mu karę do 12 lat 
z zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego. Czyniono mu wszelkie 
' ułatwienia, jego komfortowa ce- 
Ha w więzieniu Werl, to — jak 
|pisała zachodnia prasa — ,.ga- 
|binet wojskowego dostojnika, 
| którego komendant więzienia 
i pulkownik Vickers traktuje z 
| szacunkiem należnym Jego ran- 
dze 3 

Ale i te ułatwienia nie zaspo- 
|koiły apetytów bońskich milita- 
|rystów. Nie mogąc jawnie ska- 
,sować wyroku, władze angiel- 
i skie chwytają się „dyplomatycz- 
| nych“ metod. Raz po raz udzie- 
lają Mansteinowi „zdrowotnych“ 


| urlopów. Za każdym razem wy- 


'najduje się nowy pretekst, któ- 
ry ma „usprawiedliwić“ wypu- 
szczenie go na wolność. Okupan 
ci amerykańsko-angielscy. 
mimo wszystko, jakby Zażeno- 
wani wobee opinii i starają się 
swoją hitlerowską robote przy- 


kryć figowym listkiem niewin- | 


mości. Ostatnio otrzymał on aż 
| trzymiesięczny „urlop zdrowot- 
ny* z uwagi na rzekomo chore 
oko, ale w gruncie rzeczy nie 
ma ani jednego Niemca i ani 
jednego przecięlnie zorientowa- 
nego w zagadnieniach politycz- 
nych człowieka, który nie rozu- 
mie, że rzadko kiedy tak jak w 
tym wypadku daje się zastoso- 
wać znane przysłowie nasze: 
„kruk krukowi oka nie wyko- 
le“, 

Ani chorego, 


zdrowego. 
MAR. 


ani 


| 


l 
| 
l 


Pierwsze w woj. olsztyń- | nadal w całej pełni orki przed- 


SĄ, | 


, bardziej 


| ficyt surówki, 


Radzieckiej u-ņ najnowszych osiągnięciach na-, 


uki radzieckiej, o wielkich bu- 
dowlach komunizmu i inne. Od- 
czytów tych wysłuchało ponad 
300 tys. osób. 

Wysokim poziomem naucza- 
nia języka rosyjskiego odzna- 
czają się kursy w Łodzi oraz 
w miasteczkach i wsiach woj. 
łódzkiego. 

Na Opolszczyźnie Tow. Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej sku- 
pia już 180 tys. członków. Naj- 
ożywioną działalność 
rozwijają tutaj aktywiści TPP-R 
pow. kluczborskiego. 

Również dla inteligencji tech- 
nicznej i robotników fabryk 
Wrocławia, oraz dla inżynie- 
rów i techników stoczni szcze- 
cińskiej organizowane są w br. 
nowe kursy języka rosyjskiego. 


(PAP) 


ry by podawał codziennie ko- 
munikaty z pola bitwy o ce- 
głę dla naszego budownictwa, 
to redaktor tych komunikatów 
nie miałby zbyt wielkiej pra- 
cy z ich redagowaniem. Od 
trzech bowiem miesiecy komu- 
nikaty te w wielu okręgach mo- 
głyby brzmieć: „Na froncie wal- 
ki o cegłę — bez zmian”. 

A „sytuacja bez zmian“ — 
ozmacza w ceramice budowlanej 
niewykonywanie planów, ozna- 
cza rosnący coraz bardziej de- 


dążanie za potrzebami szybkie- 
go tempa budownictwa. 


Sytuacja „bez zmian“ ozna- 
cza w ceramice budowlanej, że 
ani dyrekcje obydwu Cen- 


tralnych Zarządów  Przeinysłu 
Ceramiki Budowlanej, ani dy- 
rekcje Wojewódzkich  Zarzą- 
dów Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych, ani 
odpowiedzialne za produkcję 
cegły ogniwa Ministerstwa Prze. 
mysłu Lekkiego i Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego, ani wre- 


|szcie przewodniczący prezydiów 


Powiatowych i Wojewódzkich 
Rad Narodowych nie wyciągnę- 


Pierwszy sygnał był  zupeł- 


|nie wyraźny — plan produkcji 


cegły w I kwartale nie zastał 
wykonany ani przez przemysł 


kluczowy, ani przez przernysł 
terenowy. 
Trzeba było i to natych- 


miast opracować plan i ruszyć 
do natarcia. 

Krajowa narada aktywu go- 
spodarczego i politycznego te- 
renowego przemysłu materiałów 
| budowlanych, dwie kolejne na- 
rady, poświęcone sytuacji na 
odcinku cegły. narady woje- 


miały za zadanie wskazanie 
przyczyn powstałej sytuacji, a 
tym. samym danie wytycznych 
do planu ofensywy. 

Natarcie powinno było pójść 
po linii zabezpieczenia słabych 


punktów, pełnej mobilizacji nie 


ć w nędzy. | 


oznacza niena- | 


li właściwych wniosków z sy-| 
,gnałów terenu. 


wódzkie, artykuły w prasie —, 


l 


A 


Gdyby ktoś wpadł na pomysł | tylko pracowników sztabowych. 
uruchomienia radiowęzła, któ- ale całej 


| 


Í 


| ferencji 


„Glos Portowca“ 
— pismo robolników 
portowych 
Gdańska i Gdyni 


Z ŻYCIA PARTII 


Podnosić aktywność członków partii 


VII Plenum KC PZPR posta- 


(a) Ukazał się pierwszy numer  wjło przed organizacjami par- 


pisma komitetów 


botniczej i rad 


„Głos Portowca*. I 


W artykule wstępnym komitet | speiniać rolę 
| redakcyjny stwierdza: „Wydaje- znaczy bezustannie 
my pierwszy numer „Głosu Por- | aktywność organizacji partyjnej 
towca* w tym przekonaniu. że przez wciąganie wszystkich jej 
załoga portowa będzie umiała | członków do udziału w codzien- 
korzystać z tej gazety, jako z | nej pracy partyjnej. 


trybuny walki o plan, walki o 
pełne wykorzystanie czasu robo- 
czego i mocy produkcyjnych u- 
rządzeń przeładunkowych, try- 
buny walki z bumelanctwem ií 
szkodnictwem w portach, wal- 
ki o zmobilizowanie czujności 
klasowej załogi wobec wroga“. 

(PAP) 


Wybitny uczony 
węgierski 


przybył do Warszawy 


(£) Do Warszawy przybył prof. 
dr A. Renyl, członek-korespon- 
dent i sekretarz wydziału mate- 
matyczno-fizycznego Węgier- 
skiej Akademii Nauk. 

Prof. dr A. Renyi przybył do 
Polski na okres trzech tygodni 
w celu nawiązania współpracy 
z Państwowym Instytutem Ma- 
tematycznym w zakresie zasto- 
sowań statystyki matematycz- 
nej do techniki i życia gospo- 
darczego. 

Uczony węgierski wygłosi sze- 


reg wykładów, przewiduje się | 


też jego udział w roboczej kon- 
matematyków, która 
odbędzie się we Wrocławiu w 
końcu bm. 


* 


Bawi w Polsce, przybyły w 
ramach współpracy kulturalnej 
polsko-czechosłowackiej znany 
poeta słowacki Paweł Horov. 

W dn. 12.1X. br. Paweł Horov 
weżmie udział w spotkaniu z 
przedstawicielami polskiego 
świata literackiego. 


Wystawa postępowej 
grafiki meksykańskiej 


(f) W salach Klubu Międzyna- 
rodowej Książki i Prasy otwarta 
została wystawa prac postępo- 


|wych grafików meksykańskich 


zgrupowanych w Zespole Grafi- 


i s OWCE |Jest to warunek wypełnienia z 
zarządu portu Gdańsk/Gdynia — | sukcesem trudnych zadań, któ- 


| 


ki Ludowej. Zespół ten o kie-| 


runku wybitnie antvimperiali- 
stycznym ściśle współpracuje 7 
Meksykańskim Komitetem O- 
brońców Pokoju. 


U) 


i stosowane do aktualnych wymo- 
i gów pracy partyjnej na danym 


i giczne. 


zakładowych tyjnymi zagadnienie usprawnie- 
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kierownictwa partyjnego. 


re przed nami stoją. Dobrze 
kierowniczą, to 


podnosić 


„Należy zmierzać wytrwale 
do tego — wskazuje towarzysz 
Bierut — aby w życiu i działal- 
ności partii brali czynny udział 
wszyscy jej członkowie..." 

Należy czuwać nad tym, by 
przydzielone członkom partii 
zadania były przemyślane, do- 


terenie, dostosowane również do 
zdolności i możliwości poszcze- 
gólnych towarzyszy. 

Organizacje partyjne w woje- 
wództwie katowickim mają w 
tej dziedzinie pewne doświad- 


| czenia. 


W hucie „Florian* napływ | 
nowych, niewykwalifikowanych | 
robotników do niektórych wy- | 
działów przyczynił się do obni- 
żenia produkcji. Zastanawiając 
się nad tym, oddziałowe organi- 
zacje partyjne koksowni, wal- 
cowni wielkich pieców Ï 
inne, postawiły przed najbar- | 
dziej wykwalifikowanymi człon- 
kami partii, pracującymi na 
tych odcinkach, zadanie zawo- 
dowego doszkalania nowoprzy- 
jętych. 

Kopalnia „Bielszowice“ od- 
dział II ławy górnej ma szcze- 
gólnie trudne warunki geolo- 
Wypadki niezamykania 
cyklu dziennego były tutaj czę- 
ste. Wpływało to na obniżanie. 
zarobków górników i płynność: 


|załogi. Partyjnych niewielu tu 


pracuje. Zadania przydzielone: 
tu nielicznym członkom partii 
szły przede wszystkim w kie- 
runku zmobilizowania bezpar- 
tyjnych przodowników pracy do:! 


zaopiekowania się słabszymi. 
górnikami. Załoga na oddziale 
ustabilizowała się. Wzrosła, 


znacznie wydajność pracy, rów=' 
nolegle podniosły się zarobki 
górników. 

W hucie „Bobrek“ egzekuty-, 
wa oddziałowej organizacji par-. 
tyjnej na Stalowni Piece stwier- 
dziła w maju spadek ilości przy-, 
spieszonych i szybkościowych, | 
wytopów. Zaproszono ną posie- || 
dzenie egzekutywy radcę od-:) 
działowego tow. Juliana Dudę ij 
męża zaufania na tym oddzia- i 
le tow. Abramskiego. Omówio- 
no z nimi sposoby mobilizacji 
załogi do zwiększenia ilości 
szybkościowych wytopów, czy- | 


Tematyka wystawionych eks- | njąc ich odpowiedzialnymi przed 
ponatów, wśród których repre- organizacją partyjną za wzmo- | 
zentowane są prace L. Mende- żenie współzawodnictwa na tym | 


za, A. Mexice, A. Bracho. C. 
Betty i in. cbejmuje walki na- 
rodowe przeciwko inwazji ame- 
rykańskiej oraz penetrację ame- 
rykuńską, ucisk i nędzę ludu 
meksykańskiego. Znajdujemy też 
prace poświęcone ciemiężonym 
ludom innych krajów oraz bo- 
haterskiej obronie Korei. 
Jednocześnie z pracami grafi- 
ków wystawione zostały rysunki 
dzieci meksykańskich na temat 
„Nie chcemy wojny“, (PAP) 


Komunikat 


dla słuchaczy I roku Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych 
przy KC PZPR 
Zajęcia w roku akademiekim 
1952/53 dla aspirantów rozpo- 
czynają się dn. 15.1X.1952 r. O 
godz. 8.00. 


ji 


| 


| 


odcinku. Rada oddziałowa zor- 
ganizowała zebrania załogi w | 
tej sprawie i narady z wytapia- 


czami. W czerwcu ilość szybko- ' 


wytopów wzrosła 
* 

Do niedawna jeszcze sporo 
organizacji partyjnych w na- 
szym województwie aktywizo- 
wało członków partii wyłącznie 
na odcinku produkcyjnym. O- 
becnie poświęcają one wiele u- 
wagi rozwijaniu różnych form 
pracy masowo - politycznej, u- 
aktywnieniu organizacji maso- 
wych. 

W hucie „Bobrek“ 55 człon- 
ków i kandvdatów pracuje w 
ZMP, TPPR i Lidze Kobiet. 
Ich zadaniem partyjnym jest o- 
żywienie dziaialności tych orga- 
nizacji. 

Liga Kobiet istniała w hu- 
cie tylko z nazwy. Na wielkich 
piecach, gdzie pracuje przeszło 
dwieście kobiet, niewiele z nich 
było zorganizowanych. A w hu- 
cie przecież jest czym zaintere- 
sować kobiety, mają tu bowiem 
duże osiagnięcia. Na wielkich 
piecach w ciągu krótkiego cza- 
su 33 kobiety zaawansowały na 
nagrzewnicowe, suwnicowe, ma- 
szynistów  elektrowozów itp. 
Przy hucie istnieje żłobek i 
przedszkole, gdzie kobiety zosta- 


ściowych 
dwukrotnie. 


jwiają swoje dzieci pod troskli- 


wą opieką na czas pracy. 
Egzekutywa oddziałowej orga- 
nizacji wielkich pieców wskaza- 
ła oddziałowej radzie kobiecej 
na wielkie możliwości pracy 
wychowawczej wśród kobiet 
Przewodniczącej rady kobiecej 


| tow, Macha, przed którą organi- 


zacja partyjna postawiła zada- 
nie ożywienia pracy wśród ko- 
biet, przydzielono do pomocy 
tow, Górną jį bszpartyjną akty- 
wistkę Janinę Sawicką. Przepro. 


wadzono rozmowy indywidualne | 


i grupowe z kobietami. Po pew- 
nym czasie towarzyszki złożyły 
sprawozdanie: na 208 pracują- 
cych kobiet — 174 należy do 
Ligi Kobiet. Wyrasta aktyw ko- 
biet bezpartyjnych. 

Organizacja partyjna w ko- 
palni „Rokitnica“ poważną ilość 
członków partii wydełegowała 
do pracy wśród młodzieży, To- 
warzysze podnoszą kwalifikacje 
zawodowe ZMP-owców i poziom 
ich uświadomienia politycznego. 
Po pewnym czasie ściana mło- 
dzieżowa na oddziale III, zor- 
ganizowana przez tow. Franka, 
kandydata partii, wyróżniła się 
w kopalni. Organizacja ZMP 
zwiększyła się o 60 procent. Do 
jej szeregów wstępuje dużo 
młodzieży autochtonicznej. 

Bardzo ważnym jest wpajać 


ogranicza się już obecnie tyl- 
ko do realizowania zadań przy- 
dzielonych mu przez jego orga- 
nizację. Poczuwa się on także 
do obowiązku prowadzenia pra- 
cy uświadamiającej wśród swo- 
ich sąsiadów, lokatorów bloxu. 
w którym mieszka, 


Na terenie powiatów bę 
dzińskiego, częstochowskiego, 
pszczyńskiego, rybnickiego, 


członkowie partii ze wsi, zatru- 
dnieni w przemyśle, uczestni- 
czą w zebraniach swoich gro- 
mad. biorą żywy udział w dy- 
skusji, wyjaśniają znaczenie so- 
juszu robotniczo-chłopskiego. 
znaczenie uprzemysłowienia 
kraju, tłumaczą sprawy zwią- 
zane z wykonywaniem przez 
wieś jej obowiązków wobec kla- 
sy robotniczej ji państwa ludo- 
wego. 

Członkowie partii Zakładu 
Elektrotechnicznego w Ząbko- 
wicach przyczynili się do po- 
wstania spółdzielni produkcyj- 


nej. Około ,20 członków partii, | 


zatrudnionych jako górnicy w 
kopalni „Andaluzja“ (powiat 
Tarnowskie Góry), a mieszka- 
jących w gromadzie Bobrowni- 
ki (powiat bedziński), razem z 
gromadzką organizacją partyj- 
ną zmobilizowało mieszkańców 
gromady do wybudowanią gma- 
chu szkolnego. 


* 


Zagadnieniem aktywizacji 
członków partii i kandydatów 
przez przydzielanie im zadań 
żyją również organizacje par- 
tyjne na terenie wsi w woj. 
katowickim, 

W powiecie będzińskim ob- 
serwujemy nienotowaną dotych- 
czas frekwencję i ożywienie na 
zebraniach gromadzkich. 

Organizacja partyjna w gro- 
madzie Wymysłów, gmina Bo- 
browniki przydzieliła każdemu 
członkowi partii grupę bezpar- 


|tyinych chłopów, wśród któ- 


| bieżącej akcji skupu zboża gro- | 


rych prowadzj on systematycz- 
ną pracę uświadamiającą. W 


mada manifestacyjnie odstawi- 
ła zboże w 140 proc. na 18 dni 


(przed terminem. W organizacji 


w masy członkowskie świado- | 


mość, «że obowiązki partyjne 
powinien wypełniać  rczionek 
partii wszędzie, gdzie się znaj- 
duje. 

Oto np. na zebraniu zmiano- 
wej organizacji partyjnej w ko- 
palni „Kazimierz“, która ma 


poważne osiągnięcia w pracy z| 


członkami i kandydatami par- 
tii, tow, Żur opowiadał, że nie 


partyjnej gromady  Grudków. 
gmina Łagisza, jest 5 członków 
i 4 kandydatów partii. Każdy z 
nich ma przydzielone konkret- 
ne zadanie. Członkowie partii 
są motorem w pracy organizacji 
masowych, Ożywiono i rozbu- 
dowano Koło Gospodyń Wiej- 
skich i ZSCh. Założono zespół 
artystyczny, Rozwija się życie 
kulturalno-oświatowe. Gromada 
wywiązuje się w terminie z o- 
bowiązków wobec państwa. 

W wyniku rosnącej aktyw- 
ności członków į kandydatów 
partii, w wielu powiatach ro- 
sną szeregi partyjne i likwidu- 
je się „białe plamy“. 


% 


Na ogół większość organiza- 
cji partyjnych w województwie 


katowickim przyswaja sobie 
metodę aktywizacji członków i 
kandydatów przez przydzielanie 
im konkretnych poleceń do wy- 
konania. Wiele egzekutyw ji ko- 
mitetów partyjnych kontroluje 
wykonanie zadań, analizuje, czy 
były one właściwie przydzielo- 
ne poszczególnym członkom. Po- 
zwala to usprawniać į usuwać 
popełniane błędy. 


Komitet zakładowy w hucie 
„Batory* w rozmowach z po- 
szczególnymi członkami i kan- 
dydatami na temat ich zadań 
partyjnych ujawnił, że niektóre 
oddziałowe organizacje mecha- 
nicznie podeszły do zagadnienia. 
Na przykład tow. Kubicy, mi- 
strzowj tokarni dano zadanie 
dopilnowania listy obecności na 
zebraniach partyjnych podczas, 
gdy jego głównym zadaniem 
winno być szkolenie zawodowe 
i praca polityczno-uświadamia= 
jąca wśród pracujących tam 
kobiet. 

Są wypadki gdy organizacje 
partyjne przydzielają towarzy- 
szom zadania, które po prostu 
wypływają z ich obowiązków 
służbowych, Np. tow. Łysko, re- 
ferent BHP dostał zadanie par= 
,tyjne „dopilnować“ BHP. Czę- 
sto przydziela się zadania ogól- 
nikowe. niesprecyzowane, To- 
warzysz przyjmuje polecenie, 
'ale nie jest w stanie go wyko- 
nać. Trudno też przeprowadzić 
kontrolę wykonania takiego za- 
dania. Bo jakżeż mógł wypełnić 
zadanie np. tow. Piwoński w 
hucie szkła w Orzeszu, któremu 
organizacja każe szukać w ca- 
łym zakładzie marnotrawstwa 
surowców, oraz kontrolować czy 
nie walają się gdzieś materiały 
i odpadki, z których może po- 
wstać pożar? Albo jak mógł 
tow. Szewczyk w tym samym 
zakładzie wykonać zadanie, któ- 
re brzmi: „ogólny dozór nad u- 
roczystościami, nad organizacja- 
mi społecznymi i uświadomiee 
nie załogi”? 


* 


W chwili obecnej przed wszy= 
stkimi organizacjami partyjny- 
mi stoj zadanie maxsymalnego 
uaktywnienia szeregów partvj- 
nych w wielkiej politycznej 
kampanii wyborów do Seimu. 
W akcji tej każdy członex í 
kandydat partii musi mieć swo- 
je określone miejsce, swoje O- 
kteślone zadanie. - Właściwy 
przydział tych zadań, systema- 
tyczna kontrola ich realizacji 
— oto co zadecyduje o rozma- 
chu j zasięgu pracy masowo-po- 
litycznej, jaką powinna rozwie 
nąć w kampanii wyborczej każ- 
da organizacja partvjna. 

ANTONI GAŃCZARCZYK 
z-ca kierownika wydziału 
organizacyjnego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w 
Katowicach 


Karygodny brak czujności 


Brama, przed bramą straż 
przemysiowa, Odnosi się wraże- 
nie, że bez zezwolenia nikt nie 
wejdzie na teren zakładów. 

Przechadnie zatrzymali _się 
zdziwieni. Było ich dwóch. Pra- 
wie, że otarli się o strażników, 
a strażnikom nie drgnęły na- 
wet powieki. Tak, jakby ci 
dwaj ludzie, którzy przekro- 
Czyli bramę byli na przykład | 
utkani z powietrza 4 

Zażenowani, namyślając się 
przez chwiię, przechodnie byli 
gotowi wrócić, naprawić swój 
nietakt, przeprosić siraż za po- 
minięcie jej i poprosić o wy- 
legitymowanie. Nie śmieli jed- 


armii pracowników 
ceramiki budowlanej, urucho- 
mienia i rzucenia do walki 


o plan wszystkich rezerw — tak 
ludzkich, jak i maszynowych. 

Wytyczne ogólne zostały 
ustalone. Pozostawało opraco- 
wać plany odcinkowe i oczy- 
wiście wprowadzić je w Ży- 
cie, pamiętając ciągle, że wal- 
ki o cegłę na jutro odkładać 
nie wolno. 

Były to ostatnie dni 
bieżącego roku... 


maja 


3 miesiące później 


— Towarzysze, naradę dzi- 
siejszą możemy śmiało nazwać 
naradą dłużników wobec pan- 
stwa. Obecny tu bowiem ha sa- 
li aktyw gospodarczy tereno- 
wego przemysłu materiałów bu- 
dowlanych województwa wroc- 
ławskiego reprezentuje ten od- 
cinek naszej gospodarki, który 
na dzień 1 sierpnia br. winien 
jest państwu ludowemu 16 m*- 
lionów szt. cegieł, Tych 16 milio- 
nów sztuk cegieł brakuje w na- 
szym województwie do wyko- 
nania planu — mówjł 31 sierp- 
nia na naradzie, poświęconej 
sprawie cegły, dyrektor Woje- 
wódzkiego Zarządu Przemysłu 
"Terenowego Materiałów Budo- 
wlanych we Wrocławiu tow. 
Meissner. A w dyskusji aktyw 
wojewódzki ceramiki budowla- 
nej mówił o tym, że na tych 16 
milionów niewyprodukowanych 
sztuk cegieł złożyło się m. in. 
i oderwanie dyrekcji od cegiel- 
ni, i brak właściwego kierow- 
nictwa technicznego i niedo- 
cenianie przez dyr. Meissnera 
narad produkcyjnych w cegiel- 
niach. 3 

Nad stołem prezydialnym wi- 
siał} transparent z napisem: 
„Na waszą cegłę czeka kraj“. 

W tym samyrn dniu na posie- 
dzeniu egzekutywy organizacji 
partyjnej cegielni przemysłu 
kluczowego w Pogolewie (pow. 
Wołów, woj. wrocławskie) mo- 
wa była o tym, że w sierpniu 
znów przepadły robotnikom 
kartkowe przydziały mydła i 


T 


i 


| 
I 


| 
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'leko szukać — wystarczyło, że, 


(Południe pasy się rwały, 


nak przeszkadzać, bo... strażni- | Tym naprawdę nikt się nie in=' 
cy właśnie pochłonięci byli cal- | teresował. 


kowicie wymianą wrażeń z o- 
statniego pasjonującego meczu 
piłki nożnej, 

Przechodnie poszli więc 
wprost na halę produkcyjną. 
Pierwsza zmiana kończyła pra- 
ce, Niewielu 


robotników bylo! 


przy maszynach. Wszyscy pra-! 


wie z majstrami i brygadzista- 
mi na czele przepychali się do 
umywalni. aby — gdy tylko sy- 


rena da znak — opuścić zaklad | 


pracy. (Czy tak się prowadzi w 
zakładzie walkę o wykorzysta- 
nie czasu pracy?) 

Kim są tajemniczy goście?... 


Robotnicy pozostali 
przy maszynach chę!nie udzie- 
lali im informacji, pokazali co 
i jak się robi, 


Lokal komitetu partyjnego? 
— jak objaśniał jeden z praco- 
wników zakładu — o. tu na le- 
wo, później znów na lewo, tam. 
w pobliżu portierni. 

Na lewo stos żelastwa, jakieś 
stare części maszyn, później to- 
rv, ale nigdzie jakoś tej do ko- 
mitetu drogi. Błądzi.i długo po 
całym terenie zakładu. Wreszcie 
znalazł się ktoś, kto ich usłuż- 
nie podprowadził. 


Alicja Solsk 


proszku do prania, podobnie 
Jak w lipcu cukier, a w po- 
przednich miesiącach masło dla 
dzieci — na skutek tego, że w 
miejscowym sklepie GS-u cią- 
gle brak tych artykułów. Za- 
rząd GS-u w Brzegu Dolnym 
twierdzi, że nie otrzymuje na- 
leżnych przydziałów, a Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodo- 
wej w Wołowie powiada, że GS 
nie składa zapotrzebowań. I tak 
Już od 5-ciu miesięcy. E" 

Na zebraniu w  Pogolewie 


padio wiele gorzkich słów. 
I nie chodziło tu bynajmniej 
tylko o sprawy zaopatrzenia 


i dystrybucji. Mówiono i o tym. 
ze konserwacja maszyn jest 
właściwie fikcją, ponieważ za- 
trudnieni w cegielni rzemieśl- 
nicy źle wykonują swoją pra- 
cę i nie ma kto ich poinstruo- | 
wać. 

Praktycznej ilustracji tych 
wywodów nie trzeba było da- 


robotnice obsługujące prasę po- 
kazały tablicę dziennego wyko- 


¡nania planu: 28 sierpnia druga 


zmiana wykonała 64,4 procent. 
Dlaczego? Po prostu -- całe po- 
kon- 
serwatora zaś pasy obchodzą 
dopiero wtedy, gdy się zerwą 
i trzeba je szyć, a nie wcześ- 
niej, gdy mała naprawa pochło- 
nęłaby o wiele mniej czasu, 

Stojąca niedaleko prasa dziu- | 
rawki daje obecnie 4 — 6 tys. 
sztuk dziennie, a robotnicy pa- 
miętają, jak dawała 22 tysiące. 
Dlaczego więc teraz tak mało? 
Po prostu — trzeba by ją posta- 
wić na osiem godzin i dokonać 
przeglądu i wymiany zużytych 
części, a nie ma rzekomo kto te- 
go zrobić. 

W skrócie — cegielnia nie 
ma ani głównego mechanika, 
ani w praktyce dyrektora tech- 
nicznego. Obecny bowiem dy- 
rektor techniczny siedzi od 
dwóch miesięcy nad planem 
kapitalnych remontów i w za- 
kładzie robotnicy go w ogóle 
nie widują. 


Uwzgłędniając fakt, że Za- 
kłady Pogolewskie to jedne z 
większych że obejmują trzy ce- 
Bielnie, że z dyscypliną pra- 
cy jest bardzo źle, że nie 
przejmuje się maszyn w ruchu 
i nie przygotowuje surowca dla 


następnej zmiany, że źle jest 
zorganizowana praca — staje 
się jasne, że w tych warun- 


kach zakłady planu wykonać 
nie mogą. Plan półroczny wy- 
konany został wartościowo w 
50,9 procent. W lipcu wartościo- 
we wykonanie planu skoczyło 
na 103,1 procent, ale tylko w 
wyniku przejścia z produkcji 
cegły na półklinkier (wartość 


półklinkru jest 7,5 raza więk- 
sza aniżeli cegły). 

Tą niedopuszczalną jednak 
metodą wykonywania planów 


przez ceramikę budowlaną klin- 
krem i półklinkrem możemy 
dojść do tego, że niediugo 
cegły w ogóle produkować się 


„nie będzie jako „nieopłacalnej". 
Zjawisko: jest 
| szkodliwe 


więc wysoce 
ekonomicznie. W 
sierpniu zresztą w Pogolewie 
i ta „metoda“ zawiodła i do 
płanu zabrakło ok. 20 procent. 


W Łukowicach... 


W tym samym czasie w od- 
ległych od Pogolewa o 150 km 
Łukowicach (woj. Zielona Góra 
pow. Żagań) chłopcy ze szkoły 
Przysposobienia Zawodowego 


pracujący w cegielni łŁukowice | 


zastanawiali się. dokąd by się 
zwrócić w sprawie bardzo pro- 
stej,j a jak praktyka wykaza- 
ła, bardzo widać skomplikowa- 
nej. Chodziło bowiem o bursę, 
gdzie mieszkają — inaczej: Dom 
Młodego Robotnika. 

Po pierwsze masy pluskiew, 
po drugie — stołówka. Miesię- 
czny koszt wyżywienia w bur- 


sie wynosi 307 złotych, podczas į 


i 


| zakordowanych 
80 procent, skoro te akordy są. 


|pisze się np.: „naprawa lin 
godziny na akord, 5 godzin na | 


WASZĄ CEGŁĘ CZEKA CAŁY KRAJ | 


kontroli pracy stałówki. o to 
wszystko, co powoduje. że za 
marne posiłki pobiera się kil- 
kadziesiąt procent więcej, niż 
powinny kosztować posiłki od- 
powjadające normom. 


Po -trzecie — ZN 1 
życie kulturalne młodzieży 
Wszyscy chłopcy, a jest ich 


27-miu, to ZMP-owcy, ale Za- 


rząd Powietowy ZMP zupełnie | 


się nimi nie interesuje i chłop- 
cy są pozostawieni sami sobie. 
Do bursy nikt z dyrekcji w 
ogóle nie zagląda i warunkami 


w jakich mieszkają SPZ-owcy | 


się nie interesuje. 

Ale w Łukowicach nie tylko 
w Domu Młodego Robotnika jest 
Zle. 


wiem z tego, że oficjalnie ilość 
robót wynosi 


fikcją j na kartach roboczych 


dniówkę' Co to znaczy, tego 


nie wie ami robotnik, ani maj- | 
Í ster — po prostu pisze się 
„ten sposób. „żeby ludziom dać 


w 


zarobić“ j wyjść na średnią 
funduszu plac. Jedni więc zara- 
biają więcej niż im się nale- 
ży, inni mniej, rozpiętość płac 
wynosi od 300 do 1.500 zł. Nor- 
ma nie jest w tych warunkach 
żadnym bodźcem do podnosze- 
nia wydajności. do walki o 
plan A przecież 2 tygodnie 
wcześniej był w tych zakła- 
dach z inspekcją tow Brzeziń- 
ski — dyr. Centralnego Zarzą- 
du „Południe“ i wie o sytua- 
cji w zakładzie sekretarz Ko- 
mitetu Powiatowego tow. Re- 
belski. 

Zakłady Łukowickie mają 
dać ponad 10 procent produkcji 
wszystkich zakładów, podle- 
głych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Ceramiki Budowla- 
nej „Południe“... 


Nielepiej jest ze sprawą. 
akordów i z płacami, Cóż bo- 


3! 


Bo rzeczywiście... Między 
zwałami złomu i olbrzymimi 
szpulami kabli, drogę do lokalu 
komitetu zakładowego mógł 
| znależć tylko wtajemniczony. 

Stosy  rupieci, przysłaniają 
być może komitetowi pariyjne- 
mu w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Poznaniu 
bałagan tam panujący a w 
szczególności karygodny brak 
| czujności, który jak widać, stał 
się tam zwyczajem. Przy wyj- 
ściu bowiem również nie wzbue 


,dziliśmy żadnego za:nteresowa=> 


inia — nawet strazy przemysło- 
| wej. 
i M. BOJANOWICZ 


|lodczuwające brak rąk do pra- 
cy. Równocześnie jednak nie 
umieją one walczyć o to, by 
robotnika do zakładu przywią- 
zać, by zainteresować pracą w 
|cegielni chłopów z okolicznych 
wsi. Dotarcie do cegielń przez 
(pracowników Centralnego Za- 
rządu „Południe“ j obydwu Wo- 
jewódzkich Zarządów Przemy- 
słu Terenowego Materiałów 
Budowlanych, okazanie przez 
nich pomocy cegielniom w roz- 
wiązaniu szeregu  podstawo- 
wych trudności — staje się 
sprawą pilną i palącą. 
Nie znaczy to jednak 
le, by sprawa walki o cegłę 
l nie stała równie stro przed 
cegielniami kluczowyiaj i tere- 
nowymi w pozostalych woje- 
wództwach. Przemysł ceramiki 
| budowlanej w dalszym ciągu 
nie wykonuje plańów produkcji 
|eegłv i za mało robi, by zabez- 
pieczyć dostateczne ilości 
rówkj na okres zimy. 

Do wyrównania zaległości, do 
pełnej realizacji zadań. potrze- 
bna jest jak najszersza mobili- 
| zacja całej armii pracowników 
| ceramiki budowlanej, 
|zacja j rzucenie w teren sztabu 
|technicznego i organi 
| centralnych 
„dów terenowych, skończenie z 
'lyrnczasowością w pulityce per- 
i sonalnej w cegielniach, wyciąg= 
/nięcie wniosków z analizy przy- 
czyn nie wykonywania planów. 

Ta bitwa o cegłę nie może 
|się rzecz jasna rozgrywać — 
jjak dotychczas tylko w 
sprawozdaniach centralnych za- 
(rządów , zarządów terenowych, 


a zejść musi w teren — do ce- 
i gielni. 4 
| Przy aktywnej pomocy ko- 
|mitetów powiatowych į wo- Bf 
|jewódzkich partii, przy całko- 

| witej zmianie stosunku do 


sprawy cegły ze siwemv pre 
diów wojewódzkich i powiafo- 
wych rad narodowych przy po- 


gdy w innych bursach wynosi, Walka musi być wygrana ważnym zajęciu się sprawą 
do 180 zł. To bardzo dużo, zwa- produkcji cegły, i warunkami 
żywszy, że niektórzy z chłopców | Cegielnie woj. wrocławskie- bytowymi robotników przez or- 
zarabiają 350 do 400 złotych. | go .i zielonogórskiego — to ce- | ganizacje partyjne w cegiel- 
Chodzi jednak nie tylko o koszt, | gielnie nie wykonujące planów, | niach — bitwa o cegłę zostanie 


ale i c złą jakość posiłków, brak 


to cegielnie bardzo 


poważnie | wygrana. 


.. 


weca- 


sü- 


mobili- 


izacyjnego — 
zarzadów i zarzą= 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


„łowe Zycie“ chłopów z Drozdowa 


W gromadzie Drozdowo gmi- . 
Złotów w, 


na Gronowo, pow. 
lipcu odbył się odczyt pod ty- 
tułem „Co chłopi województwa 
koszalińskiego widzieli w Zwią- 
zku Radzieckim'. 


Na odczycie tym chłopi do-. 


wiedzieli się o wielkich osią- 
gnięciach kołchoźników ra- 
dzieckich. o ich życiu, o 
sokich plonach jakie osiągają 
na swojej ziemi. 

Chcąc dopomóc chłopom w 
lepszym zrozumieniu wyższości 
gospodarki zespołowej, gru- 
pa kandydacka PZPR zorgani- 
zowała wycieczkę do spółdziel- 
ni produkcyjnych w Prochach 
i Kiełpinie. 


W rozmowie z członkami tych 


spółdzielni chłopi przekonali 
się o korzyściach, Jakie daje 
wspólna uprawa roli, przeko- 
nali się o wyższości gospodar- 
ki zespołowej. Widząc 
bajn zbożowy pracujący na po- 
lach zrozumieli, że partia i 


wy- | 


władza ludowa dążą do wpro- 
wadzenia mechanizacji w rol- 


nictwie, aby wyzwolić człowie- | 


ka od ciężkiej pracy fizycznej, 


tak jak w Związku Radziec- ; 


kim. 

Po powrocie z wycieczki chło- 
pi mało- i średniorolni z gro- 
mady Drozdowo postanowili 
zorganizować u siebie spół- 
dzielnię produkcyjną i nazwać 
„ją „Nowe Życie“. 

Na ogólną ilość 24 gospoda- 
rzy w tej gromadzie do spół- 
dzielni przystąpiło 15-tu. Na 
zebranie organizacyjne przyby- 
ło 120 chłopów z Drozdowa i 
/ pobliskich "gromad. 

Członkowie nowozorganizowa_ 
nej spółdzielni produkcyjnej 
„wezwali wszystkich chłopów 
powiatu złotowskiego do zakła- 
dania spółdzielń w swoich gro- 
' madach. 


WŁADYSŁAW WERNICKI 
Złotów 


kom- | 


„Porywanie* wagonów 


Dział wagonowy Zakładów 
Naprawczych Taboru  Kolejo- 
wego w Bydgoszczy napotyka 
w walce o realizację planów 
na pewne trudności. 


Pierwsza przyczyna. to nle- 
właściwe dostarczanie wago- 
nów do naprawy przez Dyrek- 


cję Okręgową Kolei Państwo- ; 


wych w Gdańsku. 


Dyrekcja przysyła nam czę- 
sto wagony, które nie są ujęte 
w planie napraw. Dlaczego? Bo 
inne zakłady, jak np. Ostrów, 
czy Gliwice wybierają do re- 
montu „lżejsze“ naprawy i 
przysyłają nam tylko kartotekę 


wagonu z adnotacją, że wagon | 


przeznaczony dla Bydgoszczy. 


został naprawiony w Ostrowie, 


czy Gliwicach. A przecież za- 
kład nasz zaplanował uprzednio 
części na te naprawy i gdy do- 
stał do remontu 


inny wagon, | 


'nie ma go czym naprawić. 
Wskutek tego rodzaju sztuczek 
z zamianą, stoi u nas na bocz- 
nicy ok. 200 wagonów. których 
się nie naprawia z braku odpo- 
wiednich części. 


Druga przyczyna trudności, 
to nieprzemyślane posunięcia 
kierownika działu spawalnicze- 
go ob. Łukaszkiewicza. Przy- 


dziela on nieraz do wagonow- ; 


ni najsłabszych spawaczy. Poza 
i tym posłał on ostatnio na ur- 
lop jednocześnie około 20 proc. 
spawaczy. Oczywiście 
stały wówczas nieukończone na 
taśmach. 


DOKP — Gdańsk i dyrekcja 
ZNTK powinny wniknąć w 
sprawy j postarać się o usunię- 
'cie niedociągnięć. 


WIKTOR GRYCZA 
Bydgoszcz 


0 usterkach w schroniskach PTTK 


Przebywając na wakacjach 
w Zakopanem często zatrzymy- 
wałem się w schroniskach ta- 
trzańskich. W schroniskach 
tych zauważyłem szereg man- 
kamentów, które, sądzę, można 
by łatwo usunąć. 

Wycieczkowicze korzystający 
z usług bufetów schronisko- 
wych skarżą się często na wy- 
górowane ceny. Rzecz jasna, że 
trzeba wziąć pod uwagę trud- 


ności dowozu i inne obiektyw- | 
| w schronisku w Roztoce, nie o- | 
trzymaliśmy poduszek, ani ko- | 
'pert na koce; oprócz tego wszy- | 
ulubionym na- scy otrzymali niewystarczającą | 


ne przeszkody, ale mimo to ce- 
ny są za wysoko skalkulowa- 


ne. 
Oto przykład: 
pojem wszystkich wycieczkowi- 


czów jest woda z sokiem, Pół 


litra wody z dosłownie dwie- 


ıma łyżeczkami soku kosztuje 
'na Hali Gąsienicowej 2 zł. pod- 
! czas gdy 14 litra samego so- 
ku kosztuje w sklepie. 7,65 zł. 
Ćwierć litra soku wystarcza 
,na kilkanaście szklanek; cena 


jest wobec tego niewłaściwie 
skalkulowana. 

Drugą wspólną bolączką 
'wszystkich schronisk jest dot- 
kliwy brak koców i bielizny 
, pościelowej. 


Gdy nocowaliśmy dn. 21.8. br. 


ilość koców 
LECH SZCZUCKI 
l Warszawa 


Śladem listów naszych 


czytelników 


Uzupełnione wskazówki 


W sierpniu br. otrzymaliśmy 


list od Zenona Jarkiewicza, któ- . 
że umieszczone obok ` 
każdego miejskiego automatu 
Warszawie 

ko- 
posia- 


ry pisał, 


telefonicznego w 
„wskazówki 0 sposobie 
rzystania z automatu“, 
dają jeden brak. Nie wszyscy 
mianowicie wiedzą, ' że przed 


nakręceniem żądanego numeru 
nu- 
mer centrali 09 dla Warszawy 


teiefonu należy nakręcić 


lewobrzeżnej i 10 — dla pra- 
wobrzeżnej, 


Kropki 


„ŻARTY”* 
James Cherry i James Chaf- 
fin, dwaj obywatele z Bowling- 
Green (USA) polali naftą ubra- 


nie Murzyna — Joe Simmonsa 


i podpalili je, W sądzie oświad- 
Pod ostrym kątem 
A deszezyk 


Swego czasu, dokładniej 
końcu 1950 r., Centralny Zarząd 


POM zakupił w poznańskim od- | 


dziale CRS ze starych 
unrrowskich  remanentów 
siewników do kukurydzy. Na- 
darzyła się po prostu okazja, 


po- 


więc kupił. Bo a nuż się przy- | 


dadzą. 

Siewniki przekazano poznań- 
skiej ekspozyturze POM z ka- 
tegprycznym nakazem rozesła- 
nia ich do poszczególnych 
ośrodków maszynowych. 


— A po co? — spytano w 
ekspozyturze. 

— Jakto po co? Siać kukury- 
dzę. 


— Siać to słać, ale gdzie?” — 
tłumaczono się w ekspozyturze. 

— Spółdzielnie produkcyjne 
kukurydzy na razie nie upra- 
wiają, chłopi indywidualni też 
nie. Może się przydadzą 
gdzie kukurydzę rzeczywiscie 
sieją? Może na Dolnym Ślą- 
sku? 


Centralny Zarząd POM był. 


Jednak innego zdania. Przyszedł 
"nowy rozkaz: 
— Przetransportować siewni- 
ki do POM w Ocieszynie i 
trzymać je tam jako depozyt 
Centralnego Zarządu. Na razie 
niech stoją, a my wkrótce po- 
myślimy. 
„Na razie“ 
siąc. dwa, pół roku, Centralny 
Zarząd myślał, ale z tego my- 
ślenia nic nie wychodziło. Kuku- 
rydzy ciągle nikt nie siał. 
Na liczne alarmy ekspozytu- 
~ ry przyszło tzw. nowe rozwią- 
zanie sprawy: „Przerobić siew- 
niki do kukurydzy na siewniki 
zbożowe!” 
— Ale jak? 
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Brak tej informa- 


w 


38. 


tam. 


więc stały mie- 


pyta znów. 


"cji powoduje stratę wielu 30- 


kończeniu ob. Jarkiewicz. 
List ten  przesłaliśmy 
Urzędu Telefonów Miejscowych 


w Warszawie, który obecnie po- | 
informował nas, że uwagi na- | 
szego korespondenta są słusz- | 
Dlatego polecono uzupeł- | 
nić napisy informacyjne o spo- | 
korzystania z automa- | 


ne. 


sobie 
tów telefonicznych i zainstalo- 
wać je na terenie całej Wiel- 
ı kiej Warszawy. 


é 


nad „i 


: czyli: „chcieliśmy tylko trochę, 


pożartować'. 

Ciężko poparzony Simmons 
ód 6 tygodni leży w szpitalu. 
Jamesa Cherry i Jamesa Chaffin 
sąd w „uznaniu dla żartów“ 
oczywiście zwolnił, (ea) 


je plucze... 


ekspozytura. — To przecież ta- 
lerzówki, odstępy między rur- 
kami wynoszą przeszło 14 cm, 
gdy tymczasem do zboża trzeba 
1 — 9 cm. A poza tym czy się 
opłaci? Siewniki są przecież 
wąskie, zaledwie 1,70 m szero- 
kości. 

Centralny Zarząd wyjaśnił, że 
niech nikogo o to głowa nie 
boli. bo on opracuje sposób 
przerobienia maszyn i wszyst- 
kie dane techniczne nadeśle do 
Poznania. 

Siewniki 
(„na razie“ stały w Ocieszynie. 
Minął rok. miesiące zmieniały 
sie jeden po drugim. deszczyk 
płukał maszyny rozłożone pod 


otwartym niebem, ptaszki wy- 
prawiały na nich swe beztro- | 


skie harce, a dane techniczne, 
jak nie nadchodziły, tak nie 
nadchodziły. 

Ekspozytura zdążyła już wy- 
słać kilka alarmujących pise- 
mek i nic. Jakby nie ludzie a 
ryby pracowały w Centralnym 
Zarządzie. Grobowe milczenie 
odpowiadało na alarmy. 

I tak minęły dwa latka. Siew- 


niki „na razie“ ciągle stoją w. 


Ocieszynie, poczerniałe już. 
zmizerowane. Okoliczni chłopi 
kiwają nad maszynami z litości 
głowa, ale to siewnikom mało 
prawdopodobnie pomoże. Chy- 
ba... 

«Chyba że nie kiwnie a ru- 
szy trochę głową ten, kto w 
Centralnym Zarządzie POM 
zajmuje się sprawą siewników, 
które czekają na kukurydzę. 
| Ruszenie to po dwuletnim od- 
 poczynku większych trudności 
| przedstawić raczej nie powinno. 
(RYS) 


wagony : 


te | 


groszówek — stwierdzał w za- | 


do | 


dalej więc ciągle. 


TRYBUNA LUDU 


"Nauczyciel — wczoraj i dziś 


„Nauczanie dzieci w 
gdeszyńskiej prowadziła Zosia 
sama. Na lekcje przychodziło o0- 
koło 100 dzieci. Za salę szkolną 
'służyła wynajęta we wsi prosta 
| niemożliwie ciasna izdebka, 
|której biedna ta nauczycielka 
iw kurzu i zaduchu, przebywać | 
musiała zwykle 7 godzin dzien- | 
nie. Warunki w ciasnej, wilgot- 
| nej i dusznej izbie szkolnej, o- 
: raz przeciążenie pracą obowiąz- | 
(kową, na zdrowie Zosi poczęły 
. zgubne wywierać skutki, W Lu- 
(blinie lekarz specjalista nakazał | 
|jej zaprzestanie pracy, przynaj- 
i mniej przez dwa miesiące... w 
odpowiedzi otrzymała z inspek- | 
! tofatu ostrą naganę... wreszcie 
! rozkaz natychmiastowego pod- 
i jecia przerwanej pracy w szko- 
aes 

Nauczycielka Zofia Kuraś w 
wyniku choroby strun  głoso- 
jwych straciła całkowicie głos. 
Doszło do tego, że musiała pro- 
,wadzić lekcje przy pomocy kre- 
|l dy, tablicy i — gestykulacji. 
| Choroba czyniła postępy. Pozba- 
l wiona wszelkiej pomocy lekar- 
i skiej, drżąc przed utratą posa- 
dy, Zofia Kuraś zmarła, mając 
ilat 28. 


| „Istnieją w Polsce towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami — 
zapytuje w „Głosie Nauczyciel- 
skim“ w numerze z 31 sierpnia 
1934 roku jej ojciec — czy cho- 
ra nauczycielka jest czymś gor- 
i szym od zwierzęcia?“ 


Zosia Kuraś była traktowana 
gorzej od zwierzęcia. 


gł 


Gruźlica była postrachem ty- 
j sięcznych rzesz nauczycieli Pol- 
,ski przedwrześniowej. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego liczył 
48.000 członków. Związek posia- 
i dał sanatorium w Zakopanem, 
i przez które w dziesięcioleciu 
1925 — 1935 przewinęło się. 4.500 
osób. „Ogromny procent cho- 
rych przybywa do nas w stanie 
takim — pisał w roku 1935 kie- 
rownik sanatorium że nie 
może być mowy o wyleczeniu 
: zupełnym, jakże często bezna- 
dziejnie chorych przyjąć nie 
możemy, by nie czynić z sana- 
torium szpitala!“ 


„Zamiast ustawowych 60 dzie- 
ci na izbę — donosi prasa z 


| $ 


i 


szkole ; 


Leszek Goliński 


r 1935 przeważnie nie- 


| wielki pokój szkolny, który z 


trudnością mieści 50 dzieci, słu- 
Żyć musi dla 100 dzieci. Są gra- 


nice, poza które twarde ściany 


nie chcą się rozstępować”, 


W miastach jeden nauczyciel 
przypadał na 70 dzieci, po 
wsiach na 140 dzieci. Obliczo- 
no, że aby zaspokoić pierwsze 
potrzeby, należy utworzyć 17.000 
nowych etatów nauczycielskich, 
gdy tymczasem rokrocznie 
skreśla się 5.000 etatów. 


Milion dzieci pozostawało poza 
szkołą... Jak reagowały rządy 
sanacyjne na katastrofalny los 
nauczyciela, na pożałowania go- 
dny stan oświaty? Wydatki na 
oświatę spadły w latach 1928— 
1938 o 217 milionów zł. czyli o 
40 proc. I chociaż 119 artykuł 
„demokratycznej“ konstytucji 


marcowej głosił, iż „nauka w | 


szkołach państwowych i samo- 
rządowych jest bezpłatna“, 
roku 1935 wprowadzono opłaty 
roczne, zależnie od typu szkoły. 


„Obecnie nie widzimy innego 
| wyjścia — pisał endecki „Głos 


Narodu“ w numerze z 22.1.1934 | 
r. — jak zakładanie szkół pry- | 


watnych, Nauczycieli do pracy 
nie braknie į żądać wielkiej za- 
płaty nie będą, bo i tak siedzą 
| bez posad“. A „Przegląd Kato- 
| licki“ wręcz dodawał: „w na- 
| szych warunkach raczej pożą- 
dana jest szkoła niższego ty- 
pu... 

W jednym miały rację wyżej 
| cytowane pisma: w stwierdzeniu 
nagminnego bezrobocia i usta- 
wicznej pauperyzacji nauczy- 
cielstwa Polski sanacyjnej. W 
|roku 1938 było w kraju 8267 
bezrobotnych nauczycieli. Jeśli 
dodać do tego pięciotysięczną 
armię bezpłatnych praktykan- 
tów — liczba faktycznie bez- 
robotnych nauczycieli osiągnie 
14.090, Każdy nauczyciel drżał 
przed groźbą utraty i tak już 
głodowej posady. 


Jeżeli zaś nauczyciela szkoły 
|powszechfńej spotkał szczęśliwy 
los — i otrzymał pracę, był w 
najlepszym wypadku skazany 
na dożywotnią pracę w „po- 
wszechniaku', bez żadnych moż- 
liwości awansu. Nie słyszało się 


przed wojną o wypadkach, by! 


Dzieci Służewca rozpoczęły naukę w 


W bieżącym roku szkolnym dzieci Polski Ludowej otrzymały 1.650 nowych 


Sztuka Rumuńskiej Republiki Ludowej 


| Wystawa malarstwa, rzeżby, 
"grafiki, karykatury politycznej 
oraz sztuki ludowej Rumunii, 
otwarta w sierpniu i wrześniu 
w salach Zachęty, daje obszer- 
ny obraz współczesnej twórczo- , 
ści artystycznej bratniej Repu- 
bliki Ludowej. Pokaz obejmuje 
74 obrazy, 35 rzeźb, 50 grafik o- 
raz 107 karykatur politycznych. 


Osobne sale poświęcone są pięk- Z 


nej sztuce ludowej, o wdzięcz- ; 
nym i swoistym ornamencie, 
'wykazującym niekiedy pewne 
związki ze sztuką ludową połu- 
"dniowych regionów Polski. 


Malarstwo rumuńskie nie wy- 
dało w przeszłości talentu na 
Imiarę klasyka literatury ru- 
muńskiej Iona L. Caragiale. 
Sielankowo — idylliczne pejzaże 
i sceny rodzajowe czołowych 
malarzy tego okresu, N. Grigo- 
rescu, J. Andrescu i St. Lu- 
chiana, dalekie były od feudal-- 
no _ kapitalistycznych przeci- 
wieństw ówczesnej Rumunii. 


Wraz z powstawaniem nowe- 
: go, ludowego państwa, przed 
"artystami rumuńskimi stanęło 
wielkie zadanie włączenia sztu- 
ki w nurt życia i walki ludu, 
uformowania jej narodowego 
oblicza i oczyszczenia jej z po- 
zostałości burżuazyjnych. Pod- 
jęto tematy obrazujące histo- 
'ryczną walkę ludu rumuńskie- 
go o narodowe i społeczne wy- 
"zwolenie, zwrócono się do tema- 
tów walki Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej z faszyzmem, 
ukazano szeroko życie dzisiej- 
szej Rumunii, wizerunek współ- 
czesnego człowieka — budowni- 
czego socjalizmu. 

Twórczość plastyków rumuń- 
skich jest żywym przekrojem 
zmagań całego obozu pokoju: ! 


i sji imperialistvcznej na 


obok zebrania robotników fa- 
bryki metalurgicznej Unirea, 
protestujących przeciwko agre- 
Korei, 
— obraz dokerów francuskich, 
wrzucających amerykańską 


broń do morza (obraz ciekawy | 


resztą i jako porównanie z po- 
dobnymi kompozycjami naszych 
malarzy, np. Fangora). 


chnięta przewodnicząca spół- 
dzielni produkcyjnej „Sztandar 
Lenina* spogląda z obrazu na 


skupioną. kamienną twarz Belo- 
jannisa (rzeżba w gipsie). Na- 


przeciw monumentalnie skom- 
| ponowanej 


w drzewie grupy 
partyzantów koreańsfkich—chło- 
pi rumuńscy, podpisujący akt 
założenia spółdzielni produk- 
cyjnej. 


Jednym z najlepszych obra- 


'zów wystawy jest Gavrila Mi-. 
klossy „Strajk w Grivita 1933: 


r.“, przejmujący swą prawdą, 
uderzający rzetelną wiedzą 


rzystania z bogactwa 
oddziaływania 


dzi w prawdziwej 
dni strajku robotników fabrycz- 


lnych, stłumionego krwawo przez 


rząd burżuazyjny. Głębokie za- 1 
! Taru do nowel i opowiadań sa- | 


interesowanie człowiekiem wią- 
że sie tu z interesującym roz- 
wiązaniem kompozycji rysun- 
kowej i kolorystycznej. 


Nie we wszystkich pracach 


potrafili artyści rumuńscy 
przezwyciężyć pozostałości po- 
przedniego okresu. Przebytą 


przez nich drogę widać szcze- 
gólnie wyraźnie, porównując 0- 
braz Miklossy'ego z obrazem 


w | 


Uśmie- | 


o i 
bohaterach i umiejętnością ko-. 
środków ; 
emocjonalnego, 
Autor pokazał prawdziwych lu-' 
atmosferze / 


nauczyciel szkoły powszechnej 
dalej się kształcił przechodził 
| na wyższy szczebel pracy peda- 
gogicznej. 


* 
A dziś? W roku budżetowym 
1952 na urządzenia socjalno- 


(kulturalne, w tym na oświatę, 
przeznaczono 14 globalnej su- 
|my wydatków budżetu państwo- 
| wego. W roku szkolnym 1952/53 
| zaczęlo pracę w szkołach 120.000 
nauczycieli, przy czym liczba 
ich stałe jest niewystarczająca. 
Oddano do użytku 1650 nowych, 
| Jasnych, przestronnych izb lek- 
i cyjnych, przeprowadzono re- 
| monty kapitalne w 6651 izbach, 
| oraz liczne drobniejsze remonty 
| systemem gospodarczym. Na 
|kursach wakacyjnych podwyż- 
|l szyło swoje kwalifikacje 7.000 
, nauczycieli. ` 


| Wanda Wiśniewska jest sta- 
rą nauczycielką. Ale dopiero w 
Polsce Ludowej mogła podwyż- 
| szyé swoje kwalifikacje, docze- 
kać się w szkole podstawowej 
nr 2 we Włocławku doskonale 
urządzonej pracowni. Nauczy- 
cielka Wiśniewska systematycz- 
nie studiuje lekturę polityczną, 
prowadzi samokształcenie ideo- 
logiczne grona nauczycielskiego, 
jest czynną działaczką TPPR. 
Jest opiekunką społeczną 21 sie- 


|łvm powiecie. „Wiele zawdzię- 


ła mi możność zdobycia pełnych 
kwalifikacji -—— mówi Wiśniew- 
ska — i nigdy nie żałuję swoich 
sił, aby pracować dla niej jak 
najlepiej“. 


| Nauczyciel z Pułtuska, Zdzi- | 


sław Kaźmirkiewicz, ma za $0- 
bą 42 lata pracy nauczycielskiej 
i związkowej. Pamięta mordę- 
gi minionych lat przed wrześ- 
|niem 1939 roku, pamięta 
ta krzywdy i lęku o dzień ju- 
trzejszy. Gdy po pięciu latach 
obozu koncentracyjnego wrócił 
do Pułtuska, zastał szkołę cał- 
kowicie zdewastowaną. Dzięki 


swojej energii i pomocy całe- | 


go społeczeństwa w ciągu 6 ty- 
godni Kaźmirkiewicz uruchomił 


szkołę. Dowodem okazywanego , 


mu zaufania, jest powołanie go 
na radnego MRN. Stale podno- 
si swoje kwalifikacje zawodo- 
we. Dwoje jego dzieci uczy się 


nowej szkole 


lekcyjnych. 


sal 
W Warszawie została m. in. oddana do użytku szkoła TPD nr 20 przy ul, Wałbrzyskiej na Słu- 
żewcu. Na zdjęciu uczniowie nowej szkoły przed pięknym budynkiem szkolnym 


Foto CAF — Z, Wdowiński 


. „Podpisanie aktu założenia spół- 

dzielni produkcyjnej“ Cornela 
| Baba, gdzie punkt ciężkości spo- 
'czywa jeszcze w rozwiązaniu 
| kolorystycznym kompozycji, 
i przy równoczesnym sprowadze- 
niu rysunku postaci do pewnej 
"stylizacji i szkicowym tylko za- 
znaczeniu charakterystyki twa- 
rzy ludzkiej, 


Ciekawymi osiągnięciami mo- 
;,gą poszczycić się plastycy ru- 
muńscy w dziedzinie pejzażu, 
choć temat ten reprezentowany 
jest na wystawie nieco skrom- 
nie i żałować należy, że tak in- 
teresująca przyroda kraju na 
szych przyjaciół nie została u- 
kazana szerzej. 


W dziale rzeźby zwracają u- | 
wagę dobrze opracowane grupy ; 


historyczne, zwłaszcza „1907 
rok“ Lelii Zuaf, dynamiczny i 
pełen skupionego napięcia, 
świadczący o poszukiwaniach 
własnego, realistycznego wyra- 
zu rzeźby. Jedną z czołowych 
pozycji jest' tutaj wielka ma- 


 kareszcie, dłuta Dumitru Demu. 


W grafice, stosunkowo skrom- 
'nie reprezentowanej, ciekawie 
przedstawiają się ilustracje, E. 


'tyrycznych I. L. Caragiale. 


| Przeszło 100 pozycji obejmuje 
| żywa i bojowa polityczna kary- 
katura, znana już polskiemu 
widzowi ze specjalnej wystawy. 
Licznie reprezentowani są naj- 
aktywniejsi rysownicy, jak Ta- 
ru, Cik, Lucaci, Cobar, Rik, 
współpracujacy stale z tygodni- 
kiem satyrycznym „Urzica“. 
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rot z miasta, jest znana w ca-, 


czam Polsce Ludowej, która da- | 


la- | 


kieta pomnika Stalina w Bu-| 


na wyższych uczelniach. Każ- 
mirkiewicz nie zapomniał jesz- 
cze tych czasów, gdy utrzyma- 
nie dzieci w szkołach w mieście 
przekraczało dwukrotnie jego 
budżet domowy. 


Wiśniewska i Kaźmirkiewicz 
— to przypadkowo dobrane naz- 
|wiska z długiej listy tych, któ- 
Eo dopiero Polska Ludowa 
| stworzyła możliwości pracy i 
| rozwoju, otwierając jasne per- 
| spektywy na przyszłość. 


Byli wartościowi, ofiarni. 
| wspaniali wychowawey również 
| w latach Polski sanacyjnej. Tyl- 

ko, że ich nazwisk nie znał nikt. 

| Tylko, że nikt nie popularyzo- 
„wał ich doświadczeń, ich osiąg- 
, nięć, nie oceniał ich pracy. 
|Znajdowali poszanowanie i mi- 
 łość u dzieci i u ich rodziców, 
lale co dzień drżeli o pracę i 
,użerali się z bezdusznym apa- 
SAR administracyjnym. 


| Dziś władza ludowa i partia 
| wysoko cenią zawód nauczyciel- 
iski i otaczają nauczycieli tro- 
[skliwą i serdeczną opieką. 


Zmieniła się przede wszyst- 
|kim pozycja nauczyciela ludo- 
wego w społeczeństwie. Nau- 
czyciel otrzymał swoją umiło- 
waną pracę, którą może speł- 
niać z oddaniem, w pełni rozwi- 
jając swoje talenty pedagogicz- 
ne. Nauczyciel ma pewność ju- 
tra — wie, że nie grozi mu ani 
bezrobocie, ani nędza, ani głód. 
Nauczyciel może dziś służyć 
swojemu narodowi. Nauczyciel 
| otoczony jest szacunkiem całego 
społeczeństwa, nauczyciel jest 
| człowiekiem przodującym, nie 
tylko wychowującym i uczącym 
dzieci, ale służącym jednocze- 
(śnie radą ich rodzicom. Jakąż 
wdzięczność dla tysięcy ` ludo- 
wych nauczycieli mają byli 
analfabeci, którzy w Polsce Lu- 
dowej przy ich pomocy zdobyli 
'możność dostępu do wiedzy. 


Państwo okazywało | okazu- 
"je codzienną troskę o warunki 
życiowe nauczyciela. Zwiększo- 
no do maksimum ilośće etatów 
nauczycielskich, ograniczona jest 
ilość kontraktów. Nauczyciele, 
pragnący podwyższyć swoje 
! kwalifikacje, otrzymują pomoc, 
a często platne urlopy na okres 
| studiów. Tysiące nauczycieli 
otrzymały mieszkania. Nauczy- 
ciele korzystają z wczasów, roz- 
 szerzyła się pomoc lecznictwa 
społecznego. Iluż nauczycieli 
pozbyło się przeklętego dzie- 
dzictwa lat przedwcjennych — 
| gruźlicy, w sanatoriach Polski 
Ludowej. Dzieci nauczycieli 
, kształcą się w szkołach średnich 
| i na wyższych uczelniach j ma- 
'ją zapewnioną pierwszą kolej- 
|ność w korzystaniu z burs i 
stypendiów. 


| 

| 

| Skromne są jeszcze bezpośred- 
nie zarobki nauczycieli, nie 
wszystkim nauczycielom zdoła- 

| śmy zapewnić już odpowied- 

{nie warunki mieszkaniowe. Ale 

| nauczycielstwo wie, że sprawy 


* te są przedmiotem stałej, głębo- 


| kiej troski rządu ludowego i 
| partii i widzi przed sobą pers- 
pektywę dalszej poprawy wa- 
runków pracy, warunków nau- 
czania i wychowania młodego 


| pokolenia Polaków, jak i po- 
prawy warunków życiowych 
nauczycielstwa. 

13 1 14 września obradować 


będzie w Warszawie I Ogólno- 
krajowa Narada  Przodujących 
Nauczycieli. Wezmą w niej 
udział najlepsi nauczyciele szkół 
wszystkich typów z całej Polski. 
Narada ta pomoże nauczyciel- 
| stwu polskiemu w przeprowa- 


dzeniu podsumowania swoich 
dotychczasowych osiągnięć i 
jwytyczy dalsze drogi pracy 


nauczyciela w jego służbie dla 
ludu, z którego wyrósł i z któ- 
| rym jest nierozłącznie związany, 


Młoda karykatura rumuńska 
| żywo reaguje na wszystkie wy- 
|darzenia polityczne w kraju i za 
| granicą, tłumacząc czytelnikowi 
w sposób prosty, dowcipny, ich 
(prawdziwy sens. Pomysły agi- 
tują widza swą celnością. Nie- 
: które z tych karykatur, jak 
„Toast* czy „Prasa podżegaczy 
wojennych“, obiegły niemal ca- 
łą światową prasę demokratycz- 
| ną i postępową w formie prze- 


' druków [oraz były wykorzysty- | 


wane jako plakaty. Karykatura 
polityczna prezentuje się jako 
'pbojowy, bezpośrednio walczący 
z imperializmem i wrogiem we- 


wnętrznym, oddział plastyki 
, rumuńskiej. 
Sztuka Rumuńskiej Republi- 


lki Ludowej kształtuje się w 
| walce nowego ze starym. Jej o- 
 siągnięcia mają swe źródło w 
przyjęciu jedynie słusznej me- 
tody realizmu socjalistycznego, 
są wynikiem ścisłej łączności 
artystów z życiem swego naro- 
du. Osiągnięcia te zawdzięcza 
ona również trosce władzy lu- 
dowej o zapewnienie najlep- 
szych warunków twórczości o- 
raz bytu plastykom. Artyści ru- 
muńscy mają do swej dyspozy- 
' cji domy twórcze w najpiękniej- 
szych okolicach kraju, z fundu- 
'szów państwowych uzyskują 
stałą pomoc przy pracy. Te mo- 
'żliwości ułatwiają rozwój sztuk 
(plastycznych w Rumuńskiej 
Republice Ludowej. 


Wystawa plastyki rumuńskiej 
przyczyni się niewątpliwie do 
dalszego pogłębienia przyjaźni 
bratnich narodów rumuńskiego 
i polskiego, do bliższego pozna- 
nia przez nas sztuki i życia jed-/ 
nego z bliskich nam krajów 

| wielkiego obozu pokoju, 


Załogi parowozowni Warsza- 
wa Zachodnia i Odolany, na 
odbytej w dniu 11 bm. wspólnej 
masówce podjęły zobowiązania 
długockresowe dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). 


we obu parowozowni zodowie- 
zały się do bezdymnezo spala- 
nia węgla przez stosowanie 
wtórnego powietrza w paleni- 
skach, utrzymywania w paleni- 
sku {takiej temperatury, aby 
spalały się całkowicie wszystkie 
części palne, co przyczyni się 
do lepszego wykorzystania ka- 
loryczności spalanego wegla 
Zobowiązania te przyczynią się 
do zaoszczędzenia około 15 pro- 
cent dotychczas spalanego wę- 
gla. Ponadto drużyny parowo- 
zowe zobowiązały się do jazdy 
parowozami bęz remontów bie- 
żących, poddając parowozy tyl- 
ko przeglądom okresowym oraz 
do nieopóźniania pociągów na 
szlakach. 


wszystkie drużyny naprawcze 
parowozów. Drużyny naprawcze 
zobowiązały się naprawiać pa- 
rowozy tak, aby wyeliminować 
defekty między naprawami o- 
kresowymi oraz oszczędzać ma- 
teriały i surowce, a koniecznych 
napraw bieżących dokonywać 
w ciągu jednej doby. 
(w) 
+ * 

Pracownicy handlu uspołecz- 

nionego stolicy włączają się w 


| Nową dzielnicę mieszkaniową 
na prawym brzegu Wisły, zna- 
ną powszechnie pod nazwą 
„Praga II“ zamieszkuje już bli- 
sko 2500 osób. Czynne tu są już 
sklepy zaopatrujące mieszkań- 
| ców nowej dzielnicy w niezkbęd- 
ne artykuły codziennego użyt- 
ku. W przyszłym roku oddane 


W pierwsze] dekadzie bm., 
Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Wysokiego Napięcia wykonały 
35 procent planu miesięcznego. 
Elektrownia Warszawska — 38, 
Gazownia — 34, Zakłady Sieci 
Elektrycznych — 35, Zakłady 
im. 22 Lipca — 34, Garbarnia 
nr 2 — 36, a Garbarnia nr 4 
— wykonała 34 procent planu 
miesięcznego. Dom Słowa Pol- 
skiego wykonał 33 procent pla- 
nu, Drukarnia im. Rewolucji 
Październikowej — 39, Zakłady 
Wklęsłodrukowe i Introligator- 
skie — 36, Cynkownia War- 
szawska — 38, a Huta Falenica 
wykonała 43 procent planu mie- 
sięcznego. 


Połowa września to okres 
szczególnie wzmożonych przy- 
gotowań marynat i przetworów 
w occie z jarzyn į owoców. Nie 
wszyscy detaliścj stołeczni do- 
ceniają ten fakt i troszczą się 
o systematyczne zaopatrzenie 
sklepów w ocet. 

Na terenie dzielnicy Wola w 
dniu 9 bm. w wielu sklepach 
WSS octu nie było w sprzedaży. 
Było tak w sklepie nr 35 przy 


Praca dla Warszawy 
jest sprawą honoru 
i obowieznicm każdego 


Wszystkie drużyny parowozo-, 


Zobowiązania podjęły również | 


I 


POLAKA 


Kolejarze i pracownicy handlu 
podejmują zobowiązania 


nurt zobowiązań  podejmowa- 
nych dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe- 
go i ma cześć XIX Zjazdu 
WKP(b). 


Pracownicy sklepów i dyrek- 
cji MHD — MDM po dokona- 
niu wyboru Komitetu Frontu 
Narodowego złożyli zobowiąza- 
nia. 


Imieniem załogi sklepu nr 
424, Alicja Wiechetek zadekla- 
rowała wykonanie planu mie- 
sięcznego na wrzesień przez po- 
szczególne stoiska od 105 do 120 
procent. Sklep zobowiązuje się 
do podwyższenia zakupów ze 
źródeł zdecentralizowanych na 
sumę 200.000 zł oraz do obniż- 
ki kosztów własnych o 1 pro- 
cent. 


Zofia Bryndza zobowiązuje 
się w imieniu personelu sklepu 
z ceramiką do wykonania pla- 
nu obrotów sklepu w bm. w 115 
procentach. 


Obsada sklepu z futrami zo- 
bowiązała się obsługiwać kasę 
we własnym zakresie i dbać 
o czystość sklępu, uzyskując 
2 etaty oszczędności. 


Pracownicy dyrekcji zobowlą- 
zali się m. in. do przeprowa- 
dzania remanentów sklepowych 
poza godzinami pracy. 

Pracownicy MHD — MDM 
podjęli również zobowiązania 
dotyczące doszkalania zawodo- 
wego. 


| (wj) 


2500 osób mieszka już 
na osiedlu Praga II 


zostaną tu do użytku: pierwsze 
przedszkole, żłobek i szkoła. 

Również w przyszłym roku 
ruszy pełną parą budowa no- 
wych bloków, wewnątrz dziel< 
nicy i wzdłuż al. Stalingradz- 
kiej, których kubatura przeiro- 
czy 400 tysięcy metrów ze- 
ściennych. (2) 


Pierwsza dekada września pod znakiem poprawy 
rytmiczności produkcji 


Wiele zakładów wykonało za- 
|dania pierwszej dekady w gra- 
|nicach 28 — 32 procent planu 
|miesięcznego, a więc w grani- 
'cach bliskich do uzyskania dọ- 
ZAL rytmiczności produkcyj- 
nej. 

W dalszym ciągu nie mają 
rytmicznej pracy Polskie Za- 
kłady . Optyczne, Warszawska 
Fabryka Motocykli, Warszaw- 
ska Fabryka  Przyrządów i 
Uchwytów, Zakłady Radiowe 
im. Kasprzaka i Walcownia Me- 
tali „Wasszawa* -— wykonujące 
w pierwszej dekadzie zaledwie 
od 5 do 12 procent planu mie- 
sięcznego. (w) 


Octowe braki w sklepach WSS 


ul. Działdowskiej 3, przy ul. 
Wolskiej 66 w sklepie nr 32, 
przy ul. Bema 72 w sklepie nr 
26 i innych. 

Braki te są całkowicie nie 
usprawiedliwione, bowiem ilo- 
|$ci octu w hurtowniach war- 
szawskich w zupełności wystar= 
'e ją na pokrycie zapotrzebo- 
wania ludności. Winę za braki 
ponosi WSS, która powinna je 
jak najszybciej usunąć. (Wj) 


TEATRY 


Ateneum — ,„Zbiegowie" 
119. Polski — „Lalka“ — g. 18.30 (bi- 
lety ważne z dn. 7 bm). Kameralny 


„Wachlarz“ — g. 19.15. Narodowy — 


ne białogłowy" — 8. 19. Powszech- 
ny — „Rodzinka — g. 19. Syrena 
„To się pokaże..." — g. 19.15. 
Współczesny — „Droga do Czarno- 
lasu“ — g. 19. Domu Wojska Pol- 
skiego — „Oto Ameryka“ g. 
19, Lalka — „Zielony mosteczek'* — 


le. 17.30. Baj — nieczynny. 1 
— „Guliwer w krainie Liliputów** — 
g. 17, (przedstawienie zamknięte). 
Cyrk nr. 1 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30. 


KINA 
Moskwa — „Skarb“ — g. 15.30, 18, 


15.30, 18. 20.30. Praha — „Potepień- 
ey“ — g. 15.30, 18. 20.30. Śląsk 
„Skarb — g. 13, 15, 17.30, 20. Atlan- 
l tie — „Szalony lotnik" — g. 11, 15, 
17.30, 20. Polonia — „Ditta“ y 
15.30, 18, 20.30. Stollea — „Bój skoń- 
czy się jutro“ B. 15, 17.30, 20. 
w—z — „Bez adresu" — g, 15, 17.30. 
20,1 Maj — remont. Ochota — „wil- 
helm Tell“ — g. 15, 17.30, 20. Syrena 


cza — „Pod niebem Sycylii" — g. 
15.30, 18, 20.30. Lotnik „Mistrz 
Alesz* — g. 17 i 19.30. 


PORANKI 


Atlantic — „Rozmaitości" — g. 13. 
Polonia — „Młoda Gwardia" — se- 
via II — g. 1%. Syrena — , Pieśń A- 
baja" — g. 13. 

Cena biletów na poranki wynosi 
L35 zł. 
| (Uwaga: repertuar filmowy podaje 
my na podstawie komunikatu Okre- 
gowego Zarządu Kin, Warszawa, 
Jagiellońska 26, tel. (10), 44-54). 


RADIO 


SOBOTA 13 WRZEŚNIA 
Program I — na fali 1322 m 
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00, 
5.10 Aud. dla wsi, 
poranny, 6.15 Muzyka, 


7.55, 


5.20 Konczrt 
6.30 Pieśni 


` 


— „Król i aktor" — g. 19. Leini — : 


„Rewizor — g. 19. Nowy — „UCZo- i 


Guliwer 


20.30. Palladium — ..W stepie“ — p, | 


— „Akcja „B“ — E. 15, 17.30, 20. Tę- 


I różnych narodów. 7.20 Muzyką roz- 
,rywkowa, 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Muzyka, 8.55 Aud, dla kl, VI, 
'9.25 Muzyka  popularno-symfonicz- 
na, 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla kl. 
IM i TV, 11.15 Muzyka i aktualno- 
i ści, 11.45 Głos maja kobiety, 12.15 
Na swojską nute, 12.45 Aud. dla 
wst, 13.00 W rytmie walca, 13.15 Mu- 
(zyka polska w wyk, Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej P.R. p.d. A. Rezlera, 
13.05 Przerwa, 15.30 Aud. dła dzie- 
| 61 16.20 Koncert rozrywkowy, 17.00 
Duety fortepianowe w wyk. Ra- 
wicza i Landauera, 17.15 Muzyka, 
17.30 Słuchacze pisza — aud. Biu- 
ra Studiów, 17.35 Pieśni komp. pol- 
| Skich, 18.00 Reportaż literacki, 18.20 
Koncert Ork. i Chóru Rozgł Kra- 
| kowskiej P.R, p.d. J. Gerta, 19.03 
Popularne utwory fortepianowe, 
1915 „Prawo do nauki" obaw. 
| Poli Gojawiczyńskiej. 19.30 Na mu- 
zycznej fali, 20.26 Wiad. sportowe, 
;: 20.30 Muzvka ludowa, 20.45 Aud, 
! dia wsi, 21.00 Gra Ork. Tan, P.R. 
p.d. J, Calmova. 21.40 Mazur Kaj- 
jdaniarski — fragm. noweli Wikto- 
i ra Wworoszylskiego., 22.00 Muzyka dla 
wszystkich, 23.10 Muzyka. ; 


Program H — na fali 367 m 


wiadomości 5.05, 6.50, 7.55, 17.00, 
21.00, 23.50. Í 


5.10 Aud. dla 
poranny, 6.10 Radiowy, 
6.13 Muzyka, 6.50 Polskie taneczne 
melodie ludowe, 7.20 Muzyka roz- 
rywkawa, 8.00 Przerwa, 14.05 1n- 
formacje, 1410 Aud. dla kl Ii TI, 
14.30 Muzyka taneczna, 14.4n Prze- 
giad prasy literackiej 14.50 Kon- 
cervt Chóru P.R. p.d. E. Kajdasza. 
115.10 „Odwrót* — fragm. pow, Woj- 
 ciecha Żukrowskiego, 1330 Aud. dla 
dzieci. 16.00 Utwory forlepjanowe 
Fr. Liszta w wyk. J. Smidowicza, 
16.20 Dziennik warszawski. 16. 
Muzyka rozrywkowa, 17.15 Koncert 
Solistów, 17,45 Reportaż. 18.00 Muzv- 
ka rozrywkowa. 18.30 Różycki: Frag- 


wsl, 5.29 Koncert 


Kalendarz 


DEMI % muzyki do bal. „Pan 
Twardowski“, 18.50 Glos maią ko- 
biety, 19.05 Muzyka taneczna. roz- 


rywkowa, 19.30 Muzyka i aktualno- 
ŚCI. 20.00 „Przy sobocie po robocie”, 
21.26 Wiad. sportowe, 21.50 Aud. z 
cyklu: „Najpiękniejsze sonaty fov- 
tepianowe“, 21.50 Muzyka. 22.00 
„Szczęście'* — opow. Jao Tziń, 22.20 
Muzyka taneczna, 23.10 Muzyka. 


a 


